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Radek o stosunkach polsko gdaiisklch
Sowiecka analiza ostatnich umów

Moskwa, 17. 8. (PAT) „Izwiestja" w ar 
tykule Radka omawia ostania umowę pol­
sko - gdańską, dotyczącą praw Polski na 
terenie Wolnego Miasta oraz wykorzysty 
wania portu gdańskiego przez Polskę. Zda 
nicm autora stosunki polsko - gdańskie 
stanowiły jeden z najostrzejszych momen­
tów w stosunkach polsko - niemieckich. 
Dalej podkreśla Radek niemiecki charak­
ter Gdańska, gdzie polacy stanowią nie­
wielką mniejszość w przeciwieństwie do 
Pomorza, mającego wyraźnie większość 
polską i wylicza uprawnienia, przyznane 
Polsce w Gdańsku za zasadzie traktatu, 
stwierdzając przylem zależność gospodar­

ką Wolnego Miasta od Polski, ponieważ 
przez port gdański kierowana iest znacz­
na część polskiego handlu zagraniczne­
go.

„Rozwój handlu polskiego — pisze Ra­
dek — pozwala na równoczesny wzrost o- 
biotów Gdańska i Gdyni“. Na poparcie 
swego twierdzenia autor przytacza dane 
statystyczne.

Wzmocnienie załogi polskiej na We­
sterplatte w marcu br. autor uważa za 
akt, który miał na celu sprawdzenie, czy 
Gdańsk i Niemcy już wówczas zamierzały 
przystąpić do rozstrzygnięcia konfliktu si­
łą. Gdańsk poszedł na ugodę, przyczem nie 
ulega wątpliwości, że postąpił tak na roz­
kaz Berlina, który, kierując swą ekspansją

Dz»S popołudniu odbę­
dzie się pogrzeb S. p. 

posa bavai
Warszawa H 8 (PAT) Pan minister Schae« 

tzel przybył wczoraj do poselstwa japońskie» 
go, gdzie złożył kondolencję charge d'affaires, 
oraz małżonce zmarłego posła pani Kavai.

Warszaw« 17 8 (PAT) Pogrzeb zmarłego 
posła japońskiego Hjroukl Kavai odbędzie się 
we czwartek w godzinach przedpołudniowych.

Sowleccu historycy 
przyiadą do 

Warszaw»
Moskwa, 17. 8. (PAT). Delegacja sowiecka 

na międzynarodowy kongres historyczny w 
Warszawie wyjeżdża z Moskwy dziś, dnia 17 
bm. W skład delegacji wchodzą przedstawiciele 
Wszechzwiązkowej Akademjj Nauk oraz Biało­
ruskiej Akadenaji Nauk. Akademicy Wołgin, 
Lukin, Łunaczarskij, Dierzawin oraz profesoro­
wie — Preobrazenskij, Pankratow i Goryn.

Przed startem balonu 
sowieckieg » do strato- 

sferg
Moskwa, 17. 8. (PAT). Ubiegłej nocy pod 

Leningradem odbyły się próby wytrzymałości 
pierwszego sowieckiego balonu, przeznaczonego 
do lotu w 8tratosferę. W dniu 25 sierpnia ba 
lon przewieziony będzie na miejsce startu pod 
Moskwą.

„W pogoni za slobcem *
Paryż, 17. 8. (PAT). Znany samotnik, po­

dróżnik Gerbault przypłynął wczoraj na swoim 
statku „Tahiti“ do Colon (Miasto na wyspach 
Żółwich, na Oceanie Spokojnym) 

w stronę Austrii, nie chce jednocześnie za 
ostrzać stosunków z Polską.

Polska pragnie zadość uczynić intere­
som gospodarczym Gdańska, pokrywają­
cym się z jej własnemi interesami by osła 
bić ciążenie Wolnego Miasta do Rzeszy. 
Następnie Radek polemizuje z komentarza 
mi prasy niemieckiej, podkreślającemu u- 
godę polsko - gdańską jako wyraz lojal­
ności narodowych socjalistów wobec praw 
innych narodów, przeciwstawiając im o 
wiele bardziej powściągliwą ocenę prasy 
polskiej. Wkońcu Radek zaznacza, że u- 
goda nie usuwa zasadniczych przeciwieństw

Prywatna kaplica Ośca $w. 
pod opieką Halki Boskie) Czcslocłiowsklel

Plus XI w na|bll2sz0cłi dniach opuszcza Wafylcan
Citta del Vatlcano, 17. 8. (PAT). W naj­

bliższych dniach Ojciec Święty najzupełniej pry­
watnie opuści miasto watykańskie, udając się 
samochodem do pałacu w Castelgandolfo, gdzie 
zwiedzi przebudowę dawnego pałacu papieskie­
go oraz nowe instalacje.

Przy tej okazji Pius XI zobaczy kartony 
fresków, wykonane przez naszego rodaka prof. 
Henryka Rozena, które zdobić będą kaplicę 
prywatną apartamentu papieskiego. Natych­
miast po wizycie papieskiej prof. Rożen przy­
stąpi do wykonania fresków. Zaznaczyć należy, 
że w myśl życzenia Piusa XI nad drzwiami,

i ■ i ————i -

Romain Rolanda i Braniinda 
prosi nadprokuraior Rzeszo o... materiały 

dowodowe w sprawie podpalenia Reichstagu
Berlin, 17. 8. (PAT) Biuro Wolfa ogła­

sza dwa listy, wystosowane przez nadpro- 
kuratora trybunału Rzeszy do szwedzkie­
go socja.-demokiaty Brantingp oraz do tran 
cuskiego powieściopisarza Romain Rolanda 
vz związku z oczekiwanym procesem o pod 
palenie Reichstagu. W listach tych nad-

Aż do Śmierci...
Gandhi rozpoczyna nową głodówkę

Poona, 17, 8. (PAT) Gandhi rozpoczął 
głodówkę wczoraj w południe i zamierza 
ją kontynuować aż do śmierci, o ile mu 
nie zostaną przynar.e prawa więźnia sta­
nu- Gandhi niezadowolony jest z tego, że

W cłiinsKim holte wojcnnijm
Nowa ofenzywa japońska — Krwawe walki na granicy Turkiestanu

Londyn, 17. 8. (PAT). Prasa angielska 
donosi z Pekina, że wojska japońskie, wspo 
magane przez oddziały mangolskie, zajęły 
wczoraj miejscowość Dolonnor w mongol­
skiej prowincji, graniczącej z Dżehol i po­
suwają się dalej w kierunku południowo - 
zachodnim ku murowi chińskiemu.

Wojska chińskie stawiają zacięty opór. 
Dowództwo wojska chińskiego bezskutecz­
nie zwraca uwagę Japonji na rozejm, pod 
pisany w dniu 1 stycznia br., który miał 
zakończyć walkę w północnych Chnach o­

polsko - niemieckich w kwestji Gdańska, 
należy jednak powitać, że przynajmniej w 
jednej sprawie został na pewien czas od­
roczony konflikt o Gdańsk, który mógłby 
odegrać bardzo niebezpieczną rolę w roz­
woju wypadków na wschodzie Europy.

Niezależnie od artykułu Radka, będą­
cego pierwszą tego rodzaju oceną stosun­
ków polsko - gdańskich na łamach prasy 
sowieckiej, wszystkie pisma zamieściły ob 
szerne depesze o spływie wioślarskim do 
Gdyni, podkreślając w tytułach gotowość 
społeczeństwa polskiego do obrony Porno 
rza- 

wiodącemi do kaplicy wymalowane będą herby 
miasta Warszawy z jednej strony i miasteczka 
Desio, w którym urodził się Pius X, z drugiej. 
Zaznaczyć trzeba, że Ojciec święty postanowił 
oddać swą prywatną kaplicę pod opiekę Matki 
Boskiej Częstochowskiej, patronki polskiej.

Na dachu pałacu ukończono instalację radjo- 
stacji krótkofalowej pod kierunkiem radjologa 
sen. Wilhelma Marconiego. Ponadto Obserwa- 
torjum Watykańskie zostało całkowicie prze­
niesione na Castelgandolfo i wzbocacone szere­
giem nowoczesnych instrumentów.

prokurator trybunału, powołując się na 
artykuły w gazetach, doszedł do przeko­
nania, że Branting i Romain Roland posia­
dają materiały dowodowe w sprawie poza 
ru Reichstagu, o których dostarczenie na 
rozprawę prosi naprokuretor Rzeszy.

nie pozwolono mu na umieszczenie w pra­
sie artykuk* i nie dopuszczono do niego 
reportera, przeciwko czemu Gandhi złożył 
protest u władz w Bombaju.

raz na zmierzoną sytuację, wywołaną przez 
ustąpienia Marszałka Fenga.

Japonja kompanię tę uzasadnia tern, 
że oddziały Fenga wykazywały tendencję 
komunistyczne i znajdowały się pod wpły 
wem Moskwy i Kantonu.

Zajęcie Dolonnor ma doniosłe znaczenie 
dla obrony prowincji Dżehol oraz dróg 

radiowych, wiodących przez pus'; ię Go 
hi.

Londyn, 17. 8. (PAT). „Daily Herald"

Amcnjho grozi dum­
pingiem zbożowym
Paryż 17 8 (PAT). Prasa francuska szcze* 

golną uwagę zwraca na końcowe oświadczę» 
nie sekretarza stanu rolnictwa Stanów Zjedn. 
Wallacea, który zaznaczył, że rząd Stanów 
Zjednoczonych oczekiwać będzie do dnia 24 
sierpnia br na rezultaty międzynarodowej kon 
ferencji zbożowej. Jeżeli nie dojdzie do mię» 
dzynarodowego porozumienia w tym terminie 
Siany Zjednoczone mają następujący program^

1) redukcja obszarów obsianych zbożem hę 
dzie o wiele mniejsza, niż w razie dojścia do 
porozumienia międzynarodowego.

2) przyznane będą premje dla farmerów, — 
aby utrzymać ich zdolność nabywczą,

3) poważne zapasy zboża, które znajdują 
się obecnie w Stanach Zjednoczonych będą 
eksportowane przez państwo.

B. prcziident Kultu — 
morderca i złodziejem?

Paryż, 17. 8. (PAT) Aiencja Havasa do 
nosi, że nowa władza Kuby ma postawić 
w stan oskarżenia byłego prezydenta Ma 
chado z powodu przestępstw natury kry­
minalnej i finansowej, jakich miał się do­
puścić wraz z 5 swoimi najbliższymi współ 
pracownikami. Byłemu prezydentowi za­
rzuca się dokonanie kilku morderstw po 
litycznych, jak również i nadużyć pienięż 
nych.

„We własnym interesie“
Berlin, 17. 8. (PAT). Narodowi socja­

liści ogłosili odezwę, nawołującą wielką 
własność ziemską, aby „we własnym in­
teresie", że wielka własności ziemska wy 
każę taką samą ofiarność, lak i pozostałe 
gałęzie życi* gospodarczego.

Żydom nie wolno 
śpiewać

Berlin 17 8. (PAT). Przewodniczący nie­
mieckiego związku śpiewaczego Branner wy­
dał eareądzer.ie, którego mocą wszystkie eta- 
D0i.’iska w zroszonych organizacjach śpiewa­
czych museą być oksadcone wyłącznie preez 

\r;zy.i(w. Członkowie zarządu i ’yrygenci 
s?a złożyć swój urząd. Wszyscy Żyd^i, któ­

re? wstąpili do rwiązku po roku 1914 zostali 
skreśleni listy członków związku. Wyjątki czy 
nior e mogą być tylko dla byłych żołnierzy 
frontowych Przyjmowanie aowych członków 

Ai\ c*vl zestało zakazane.

donosi, że od trzech miesięcy toczy się 
walka w Turkiestanie chińskim. Wieść o 
tych walkach z powodu niedostatecznej 
komunikacji dotąd nie przedostała się na 
zewnątrz.

Oddziały Turkemanów i Kirgizów zbun 
towały się przeciwko rządowi chińskie aa 
i wystąpili zbrojnie przeciwko niemu. Mi a 
sto Kaszgar zostało splądrowane i dosz­
czętnie pozbawione żywności. Urzędnicy 
chińscy zostali pomordowani.
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Zwierzchnik państwa
O pełnie władzy dla Prezydenta Rzplitcj

Ci, którzy pisali polską marcową Kon­
stytucję, mieli przedewszystkiem jeden 
cci na oku: aby z rąk własnych, a więc 
z rąk „towarzystwa wzajemnych ubezpie 
czeń“ przywódców partyjnych, nie wypu­
ścić» atrybutów władzy, ba, nawet tę 
władzę możliwie powiększyć. Następ­
stwem tego było, że Głowa Państwa w 
marcowej Konstytucji potraktowana jesl 
jako „ornament“ na fasadzie gmachu pań 
stwowego, jako nawskroś „reprezentacyj 
na“ osobistość, pozbawiona jednak auto­
rytetu istotnej władzy.

Dlatego też już bezpośrednio po u- 
chwaleniu przez Sejm Ustawodawczy 
pierwszej Konstytucji odrodzonej Pol­
ski, ten fakt pozbawienia Prezydenta i- 
stotnej władzy wykazywać poczynał w 
życiu praktycznem coraz fatalniejsze na­
stępstwa. Zaradzić częściowo temu moż 
na było dopiero po przewrocie majo­
wym. Dnia 22 sierpnia 1926 r. Sejm u- 
chwalił częściową zmianę marcowej Kon 
stytucji w tych jej częściach, które do­
tyczą władzy Głowy Państwa. Otrzymał 
wtedy Prezydent prawo rozwiązywania 
ciał ustawodawczych, o czem nawet 
Sejm nie pomyślał.

Ale ten częściowy przyrost uprawnień 
Prezydenta, dokonany w sierpniu 1926, 
nie zmieniał jednak zasadniczej sytuacji 
Głowy Państwa, określonej paragrafa­
mi marcowej Konstytucji. I nadal Pre­
zydent był tylko najwyższym reprezen­
tantem władzy wykonawczej, — nie był 
natomiast wcale zwierzchnikiem, skupia­
jącym w swym ręku pełnię atrybutów 
.władzy w państwie.

To też wysiłek inicjatorów obecnej 
reformy ustroju zmierza w tym kierun­
ku, aby stanowisko Głowy Państwa o- 
przeć na innych zgoła podstawach, wy­
posażyć w inne zupełnie uprawnienia.

Dał temu wyraz prezes Sławek, gdy 
w swem przemówieniu na Zjeżdzie Le­
gionowym oświadczył: — „W pracy na­
szej nad relormą Konstytucji zmierza­
my do tego, by Prezydent Rzplitcj był 
istotnie zwieizchnikiem by mógł pono­
sić odpowiedzialność, którą historją nań 
wkłada. A jednocześnie, aby naród miał 
poczucie, że jest czynnik w państwie, 
który jego sprawy najwyższe i najtrud­
niejsze w swojej ma pieczy. Według nas, 
władza jest jedna i niepodzielna i sku­
piać się musi w ręku Prezydenta, — a 
pod jego zwierzchnictwem pozostawać 
mają organa władzy, przeznaczone do 
spełnienia spadających na nie zadań. Har 
monizowanie ich działalności i rozstrzy­
ganie konfliktów między niemi należeć 
winno do Prezydenta“.

;W słowach tych mamy wykładnię te­
go nowego prądu ideowego, który prze­
pływa obecnie świat cały i w szeregu 
państw w różny sposób się już przeja­
wił, a który u nas w Polsce musi być 
lozwiązany zgodnie z naszym duchem 
narodowym i z istotnemi potrzebami spo­
łeczeństwa.

Dlatego też ci, którzy dziś u nas po­
djęli się trudu przeorania gleby, ustro­
jowej, wyplenienia z niej chwastów i u- 
żyźnienia jej nową i zdrową myślą -wy­
znaczają Głowie Państwa cakiern inną 
rolę, niźli ją określali twórcy marcowej 
Konstytucji. Stoją oni na stanowisku: 
— jest jedna władza zwierzchnia i spra­
wuje ją niepodzielnie Prezydent przy 
pomocy szeregu organów, z pośród któ­
rych najważniejsze są: Sejm i Senat, 
rząd, wojsko, sądownictwo i kontrola pań 
stwowa.

Ten układ jest zasadniczo różny od 
dotychczasowego, opartego o nrze- 
brzmiały obyczaj, dzielący władze pań­
stwowe na trzy równolegle do siebie bic

Naród polski natbiiższp 
sercu Wetłrws*

Z okazji wyjazdu harcerzy polskich z Goe- 
doeloe prasa węgierska zamieściła pożegnalne 
artykuły, utrzymane w bardzo serdecznym to­
nie, podkreślając m. in., iż naród polski z po­
śród wszystkich narodów jest najbliższy sercu 
Węgrów.

15 bm, odbyło się uroczyste zamknięcie 
czwartego światowego Jamboree. Przemówienie 
pożegnalne wygłosi! hr. Teleky.

gnące władze: wykonawczą, ustawodaw 
czą i sądowniczą, a umieszczający Pre­
zydenta Republiki na czele samej tylko 
wadzy wykonawczej. ł

Podział ten stal się w dzisiejszych 
warunkach już przeżytkiem i nie daje się 
w praktyce życiowej utrzymać. Cały t. 
zw. „kryzys parlamentaryzmu“, prowa­
dzący w tćżnych krajach do tragicznych 
nieraz konfliktów, wywodził się właśnie 
z tego dawnego a do nowych warunków 
życia państwowego nieprzystosowanego 
już podziału.

Dlatego też ten stary, a nieużyty dziś 
podział władz musi czemprędzej zniknąć 
również i z naszej Konstytucji, W mar­
cu 1921 przyświecał on jeszcze pogro-

Jest taka stara, arcy-tralna przypowieść 
Krasickiego o pewnym szczurze, co to wyspi- 
nawszy się w czasie nabożeństwa w kościele na 
ołtarz, wyobraził sobie, że to „j emu ka­
dzą". Właśnie jednak w momencie, kiedy się 
tą swoją samochwalczą złudą najrozkoszniej 
upajał, — nagle zachłysnął się dymem z ka­
dzielnicy, śmiertelnie się zakrztusił i... zdechł.

Biedny fantasta... Zamiast pchać się na oł­
tarz, czyż nie byłoby mu zdrowiej siedzieć zgo­
dnie ze swą naturą w jakim zatęchłym zaka­
marku własnego piwnicznego światka, gdzie 
ryć, podgryzać i harcować można sobie dowoli 
tak długo, dopóki tam jeszcze jest coś do gry­
zienia albo dopóki szkodnika stamtąd nie prze­
płoszy czyjś tęgi kij?

A tu tymczasem teraz w prasie Stronnictwa 
Narodowego, tak stołecznej jak prowincjonal­
nej, niby na komendę pojawiły się naraz prze­
dziwne, niemal jednobrzmiące artykuły, zapo­
wiadające, że obóz „narodowy" — o dziwo — 
ponoć „w najbliższej przyszłości zwycięży" 
wszystkie „przeszkody" stojące mu na drodze 
i zapewne obejmie władzę w Polsce. A dla­
czegóż to i poco? — pyta zdumiony 
czytelnik, przecierając oczy. — Jakiż to nagły 
a niespodziewany cud ma sprawić, iż sławetne 
Stronnictwo, po szczurzemu dotychczas ryjące 
w coraz większej stęchliźne własnych zakamar­
ków, po szczurzemu gryzące się wzajemnie mię­
dzy sobą i po szczurzemu... opuszczane, jak to­
nący okręt, przez różne co-tchórzliwsze „wiel­
kości", — na jeden raz ma stanąć na o l t a* 
r z u ojczyzny i stać się przedmiotem czci 
i uwielbienia ze strony społeczeństwa polskie­
go, które mu zapewne... odda władzę — ?

Jaki cud? — Oto ten, że się pp. „narodow­
com" na jeden raz przywidziało, iż przejawia­
jąca się dziś coraz silniej w świecie dążność do 
opierania rozwoju państw o sive własne siły 
bez oglądania się na cudzą pomoc czy laskę, to 
jest napewno błękitny dym kadzielnic ku chwa­
le i pożytkowi... endecji w Polsce.

Dlatego właśnie np. stołeczna „Gazeta War­
szawska", a za nią jej chuderlawc potomstwo, 
gryzące gazeciany papier, we wszalakich Graj­
dołkach, piszczy w zapale zachwytu, że „wszę­
dzie na świecie nowy lad i porządek tworzą prą­
dy narodowe". Dlatego również np. „Kurjer 
Poznański", a za nim inne pośledniejsze raso- 
wo-prasowe ogonki z zapadłych Pipinów, upa- coraz mniej bezpiecznej siedziby nie uciekały 
jają się stwierdzeniem, iż „kierunek narodowy ; corazto inne, coraz liczniejsze szczury, lękające 
dochodzi we wszystkich krajach do głosu, bio- I się, by ich tam nie zagryźli... właśnie koledzy 
rąc górę nad poglądami przeciwnemi".

Błogosław Panic naszej polskiej ziemi!
O tiary słowiańskie na Pomnik Wdzięczności

Z okazji złożenia przez powstańców po* 
znańskich wieńca u stóp Pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu w dniu 15<go 
lipca br. w rocznicę zwycięstwa polskiego nad 
Krzyżakami pod Grunwaldem wpłynęło do 
Komitetu budowy Pomnika na pokrycie resz* 
ty kosztów budowy kilka ofiar, złożonych na 
pomnik jako dar grunwaldzki. Oby przykład 
ten znalazł jak najwięcej naśladowców a przy 
najmniej przypomniał się przy każdej sposob 
ności, gdy modlić się będziemy słowami wyry 
temi na cokole pomnika: Błogosław Panie 
Naszej Polskiej Ziemi!

W dniu 23 lipca br., w którym to delega* 
cje słowiańskie, — uczestniczące w 
obradującym w Poznaniu \Vszechsłowiań* 

bowcom przedwojennych poglądów i nie 
wolnikom przeżytych form ustrojowych. 
Dziś chcemy widzieć w Prezydencie o- 
sobistość, stojącą przed organami władzy 
a sprawującą faktycznie zwierzchnictwo, 
— osobistość, dla której naczelnem przy 
kazaniem będzie tylko Konstytucja i do­
bro państwa, — osobistość, na której spo- 
cznie odpowiedzialność przed historją za 
losy państwa, za jego stanowisko wśród 
narodów i za jego gotowość obrony gra­
nic.

Tak pojęta — i tak w nowej Konsty­
tucji ustalona — rola Głowy Państwa 
stanie się podwaliną nowego ustroju Pol­
ski.

—O—

poloty

Wart on byłby istotnie ich 
na „lad i porządek" w pań-

„ładu 
Na-

twór-

Wszystko to byłoby piękne i ładne, gdyby 
nie pewna „mała" trudność. O kim to tu 
mianowicie mowa, żc wytwarza dla dzisiejsze­
go życia w poszczególnych państwach nowe, 
wartościowe formy ładu [ porządku?

Jeżeli o „rasowym" przyjacielu endecji z po­
za naszej zachodniej granicy, wraz z całą jego 
bułonadą, demagogją, brutalnie-nikczemnym 
terrorem, obozami koncentracyjnemi, dzikiem 
zbarbaryzowaniem obyczaju publicznego ku 
hańbie cywilizacji XX-go wieku, — można pol­
skim pp. „narodowcom" tego ich zachwytu mt- 
le pogratulować, 
„światopoglądu" 
stwie.

Na szczęście jednak — takiego 
i porządku" w Polsce nigdy nie będzie, 
pewno.

Ale natomiast któż to taki z pośród 
ców i reformatorów nowoczesnego życia pań­
stwowego pierwszy, najdosłowniej 
pierwszy postawił zasadę, że życie to winno się 
opierać na własnych, n a r o d o w o-p a ri- 
stwowych siłach? Któż to mianowicie, 
jako pierwszy w Europie i świecie wydal zacię­
tą walkę dawnym, przeżytym poglądom, że byt 
i rozwój państwa wolno uzależniać od o b- 
c y c h Wzorów ustrojowych, od obcych „wpły­
wów", „łask", „światopoglądów" i... agentur?

Czy nie był to przypadkiem... Józef 
Piłsudski, — ten sam, którego pp. endecy 
„nie lubią" m, in. właśnie za to, że na 
czoło wewnętrznych zagadnień Polski wysunął 
naprawę Konstytucji, jako podstawowego wa­
runku dla trwałego porządku w państwie i dla 
publicznego ładu, opartego o istotne naro­
dowe właściwości i potrzeby.

Dziś tę Jego, Piłsudskiego, zasadę, rea­
lizowaną przez nasz Obóz od lat siedmiu, 
przyjmuje i naśladuje w świecie i w Europie 
cały szereg państw, cały szereg reformatorów 
nowoczesnego państwowego życia.

A pp. ,,narodowcom", wyścibiającym z piw­
nicznego zakamarka pożądliwe noski ku daw­
nym ołtarzom władzy, uroiło się na jeden raz, 
że to ten świat i ta Europa.., i m „kadzą". —

Biedni fantaści... Czyż nie lepiej i zdrowiej, 
zamiast zachłystywać się dymem tak niewczes­
nej samochwały, byłoby poprostu ■ siedzieć 
w swej ciemnej norce i dbać o to tylko, by z tej 

i towarzysze partyjni?

skim Kongresie Młodzieży Katolickiej, polska 
chorwacka, czeska, słowacka, słoweńska i 
ukraińska złożyły u Pomnika Najśw. Serca 
Pana Jezusa wieńce dla zamanifestowania 
wspólnoty swych uczuć religijnych i plemien* 
nych, w skarbonie przy pomniku znaleziono 
ofiarę 10 koron czechosłowackich w nowiut 
kiej monecie srebrnej. Oby ta pobratymcza 
ofiara srebra na resztę kosztów budowy pom* 
nika, jako symbol współudziału ogółu Słowian 
w naszym polskim akcie wdzięczności wobec 
Boga za wskrzeszenie Ojczyzny, najwnikliwiej 
przemówiła do naszego ogółu, zachęcając go 
do gorliwego zbierania składek na pokrycie 
wreszcie wszystkich kosztów budowy pom* 
nip %

Legioniści Polski 
i nalej rnienig 
przeciw r<wizjonśzmowi

Dnia 14 bm. rozpoczęły się w Rumunii 
obrady kongresu legionistów Polski Cze­
chosłowacji, Rumunii i Jugosiawji, które 
trwać będą do 22 sierpnia.

Zjazd odbywa się w Kłuży, Sinaja i 
Bukareszcie, a przy tej sposobności legio­
niści zwiedzą inne miasta oraz miejscowo 
ści pamiętnych walk legionowych na zie­
miach rumuńskich.

Tegoroczny zjazd odbywa się pod zna­
kiem protectu wszystkich związków le­
gionowych, r więc Polski, Czechosłowacji, 
Jugosławii i Rumunji przeciwko propagan 
dzie rewizjonistycznej, mającej swe źródła 
na Węgrzech a manewrującej przeciwko 
Czechosłowacji, Rumunji i Jugosławji. Pol­
ska oczywiście również zainteresowana 
jest w tem, aby propaganda rewizjonistycz­
na została unieszkodliwiona, gdyż i jej re- 
rewizjonizm zagraża choć z innej strony. 
Organizacje legjonowe dążą do zabezpie­
czenia wolności i niepodległości swych na­
rodów i zachowania traktatów pokojo­
wych. Jeżeli do organizacji legionistów 
Małej Ententy przystąpią również legio­
niści polscy — pisze „Czeiske Slovo“ — to 
będzie to znaczne wzmocnienie Związku, 
gdyż polscy legjoniści zmierzają do takiego 
samego celu.

Pod znakiem swastyki
1000 LEKARZY NIEMIECKICH

W LONDYNIE.
Lekarze z Niemiec, którzy schronili się do 

Auglji i Domin jów przed prześladowaniem hi­
tlerowców, stwarzają obecnie bardzo trudne 
zagadnienie do rozwiązania dla zawodu lekar­
skiego w Anglji. Napływ lekarzy niemieckich 
jest niezwykle duży. Do Anglji i Dominjów 
przybywa tygodniowo około 30 lekarzy. W 
chwili obecnej w samym Londynie jest 1000 le­
karzy niemieckich. Większość z nich jest po­
zbawiona środków do życia. Cześć ich stara się 
o nostryfikację, względnie o uznanie dyplomów 
w Anglji. Szereg szpitali londyńskich korzy­
sta z obecności niektórych wybitnych sił nie­
mieckich, oddając im do dyspozycji własne 
urządzenia, aby w ten sposób umożliwić im pra­
cę.

PIERWSZY ,,CHRZEST“ HITLEROWSKI.
„Vossische Ztg,“ donosi, że pierwszą miej" 

scowością w Niemczech, która będzie nazwana 
imieniem kanclerza Hitlera, jest gmina Szcze- 
drzyk w okręgu opolskim. Otrzyma ona nazwę 
F.itlersee. Z kancelarji rządu Rzeszy miała na­
dejść zgoda na zmianę dotychczasowej nazwy.

ŚMIERĆ PO OBŁAWIE.

Samochód ciężarowy, którym powracało 30-u 
szturmowców z obławy w Oppenheim, wpadł do 
Ronu. Jeden ze szturmowców poniósł śmierć na 
miejscu, a S-u innych ciężko Tannych odwie 
ziono do szpitala.

Również w Kassel, autobus, którym jechało 
40-u szturmowców z Turyngji, uległ katastrofie.

STRACH PRZED UNJĄ BAŁTYCKĄ.

Donoszą tu z Kowna, jakoby w rokowaniach 
handlowych litewsko-niemieckich wyłoniły się 
nowe trudności z powodu wysunięcia przez 
stronę niemiecką szeregu postulatów politycz­
nych. Niemcy domagają się specjalnych upraw­
nień na obszarze kłajpedzkim oraz ostatecznego 
wyrzeczenia się przez Litwę wszelkich projek­
tów i tendencyj, zmierzających do stworzenia 
unji państw bałtyckich.

W tej więc myśli apelujemy • dary grun« 
waldzkie o dary słowiańskie na pomnik poz* 
nański.

Ofiary przyjmują administracje wszystkich 
pism polsk ch lub też nadsyłać je można Ko* 
mitetowi Budowy Pomnika Najśw. Serca Pana 
Jezusa w Poznaniu za blankietem PKO na 
konto czekowe nr 207470.

Nadmienia się, że staraniem tegoż Korni* 
tetu za wszystkich ofiarodawców, żywych i 
zmarłych, co pierwszy piątek każdego miesią* 
ca odprawia się msza św. w kościele podomi 
nikańskim ks. ks. Jezuitów w Poznaniu.

Nazwiska zaś ofiarodawców wpisuje się do 
złotej księgi pamiątkowej.
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Wymierający Szczecin
Polityka gospodarcza Niemiec prowadzi por! szczeciński 

do upadku

'Wl

Sytuacja Szczecina w przeciwstawieniu do 
Gdyni i Gdańska jest w chwili obecnej wręcz 
katastrofalna i jeżeli uważać cylry obrotów 
towarowych za barometr polo/ćma gospodar 
czego to trzeba dojść do wniosku że sytuacja 
ta uległa w ostatnich latach znacznemu pogor 
gżeniu. O ile bowiem w roku 1913 ogólny 
przeładunek w porcie szczecińskim osiągną! 
najwyższą w historji portu notowaną cyfrę 
5,24 milj. t„ to w latach powojennych daje 
się zaobserwować stopniony spadek obrotów 
towarowych, które wynoszą w ostatnich latach 
przeszło 70 proc, obrotów z czasu przedwo* 
jennego.

Charakterystyczna jest rzeczą, że obroty 
Szczecina w latach 1931 (3.77 milj. t.) i 1932 
(3,29 milj. t.) były mniejsze od obrotów Gdy« 
ni (5.30 i 5,19 milj ton) oraz Gdańska (8,33 
i 5,48 milj. t). Z powodu spadku obrotów 
towarowych panuje w Szczecinie łatwo zro» 
zumiale rozgoryczenie, przyczem genezę trud 
ności gospodarczych z^ala się generalnie na 
skutk/ Traktatu Wersalskiego i konkurencję 
Gdyni i Gdańska. Takie postawienie sprawy 
świadczy oczywiście o uproszczonem ujmowa 
mu zagadnienia, gdyż zjawisko zmniejszenia 
lię obrotów towarowych obserwujemy rów« 
niei w innych portach niemieckich, jak np. w 
Hamburgu, gdzie ogólny przeładunek, wyno» 
szący w roku 1913 — 25,46 milj ton skurczył 
iię w roku 1932 o 22,1 proc, do 19,83 miljn. 
♦on, oraz w Bremie, gdzie odnośne cyfry wy­
noszą 7,17 milj. ton i 4,80 milj ton, a spadek 
w atosunku procentowym 31.8 proc. Najwi* 
doczniej odzwierciadlają się w cyfrach tych 
skutki kryzysu gospodarczego, ciążącego na 
gospodarstwie światowem Należy zauważyć, 
że znaczny spadek obrotów w porcie szczecin 
skim w roku 1932 stoi w związku z wprowa» 
dzonemi ograniczeniami dewizowemi oraz re* 
gl&mentacją przywozu drzewa, nasion olei« 
«tych masła, sera i smalcu, a więc towarów, 
odgrywających w przywozie do Szczecina po* 
ważną rolę.

Zrozumiale jest, że nowy kurs w niemiec* 
kiej polityce handlowej wywołał odruch w 
zainteresowanych państwach, które ograniczy 
ły swoje zakupy w Niemczech, co w rezulta« 
*ie ujemnie odbić się miało na eksporcie przez 
Szczecin. O skutkach kryzysu gospodarcze* 
go i o trudnościach w jakich znalazł się port 
szczeciński w związku z polityką handlową 
własnego rządu, mało się w prasie niemieckiej 
pieze, a za to dla celów wyłącznie tylko de* 
magogicznyih wyolbrzymiana jest konkuren> 
:ja Gdańska, a przedewszystkiem Gdyni. — 
Na’eźy jednakże zwrócić uwagę na okoliczno» 
lei. że zdając sobie sprawę z trudności w dzie 
dżinie handlu zagranicznego, Szczecin przy* 
stąpił do przestawiania się na handel wew* 
nęrjrzny i stara się wszelkiemi sposobami ode* 
grać rolą pośrednika w wymianie towarowej 
niemieckiego wschodu z prowincjami zacho« 
dnio>niemieckiemi. Ilustrację do powyższego 
stanowić mogą transporty zboża, ekspedjowa 
aego drogą morską do portów nadreńskich i 
przywóz stamtąd poważnych ilości węgla dla 
potrzeb Szczecina i Berlina.

Obroty Szczecina z zapleczem 
polskiem.

Jaką rolę odgrywa zaplecze polskie w 
obrotach portu szczecińskiego, głównie w tran 
zycje? Cyfry za rok 1931 wykazują, że przy 
wieziono ogółem z polskiego obszaru celnego 
do Szczecina 161664 t. ( w tern drogą kolejo 
wą 73864 t. i rzeczną, tylko z polskiej części 
dorzecza Warty i Noteci, 87800 ton) oraz wy* 
wieziono 13329 ton (w tern drogą kolejową 
10852 ton i rzeczną do polskiej części dorzecza 
Warty i Noteci 2477 ton). Jakkolwiek przy* 
toczone cyfry uległy zmniejszeniu w porówna« 
niu z rokiem 1930 i 1929, to jednakże gospo» 
darcze znaczenie dla Szczecina ruchu towaro 
w*ego z Polską jest duże, czego dowodziłaby 
okoliczność, że kolejowy przywóz z Polski 
■tanowi} w roku 1931 60 proc, ogólnego przy 
wozu drogą kolejową z zagranicy do Szcze« 
c4na (121984 ton), a przywóz z polskiej części 
dorzecza Warty i Noteci — 7 proc, ogólnego 
przywozu drogą rzeczną do Szczecina (1308729 
ton). Wywóz do Polski wynosił 3 proc, ogól 
nego wywozu kolejowego ze Szczecina zagrani 
cę (365462 t.).

W przywozie z Polski do Szczecina drogą 
kolejową i tzeczną łącznie figurowały w roku 
1931 następujące ważniejsze towary: węgiel, 
47433 t. — zboże, 41871 t. — mąka i przetwo* 
ry młynarskie 33908 ton — metale nieszla* 
chetne i wyroby 11659 ton — kartofle 9979 t, 
— krochmal, mączka kartoflana 4771 ton; — 

nawozy z sztucznego azotu 2364 ton, — drze» 
wo i wyroby 1197 ton, — papier, tektura i 
wyrozy 1147 ton — w wywoz:e: ruda 2430 
ton, — makuchy 2222 ton, — papier, tektura 
i wyroby 2171 ton, — glinki 1210 ton, — me 
tale nieszlachetne i wyroby 1163 ton, — złom 
żelazny i stalowy 737 ton — oraz oleje (prócz 
mineralnych) i tłuszcze 734 ton.

Wobec tak poważnych ilości towarów, idą» 
cych po większej części tranzytem przez 
Szczecin, należy wyrazić zdziwienie, że mia* 
rodajne czynn.ki niemieckie w swych enun»

Swastyka nad badnem
Niesluchflne korupcje w Niemcze«h

„Zeitung Dienst" donosi, że w Badenji 
wykryto wielką aferę korupcyjną, w któ­
rej zamieszanych jest 22 burmistrzów z 
poszczególnych miejscowości. 2-ch urzęd­
ników zakładu ubezpieczeń oraz 2 dyrek­
torów kasy chorych, oskarżonych o sprze­
niewierzenie i niedozwolone manipulacje. 
Główny oskarżony Klumpp zbiegł do Frań 
cji. Władze sądowe wdrożyły kroki zmie 
rzające do wydania uciekiniera.

Według sprawozdania eksperta rządo­
wego, wyde egowanego do zbadsnia stanu 
przemysłu pończoszniczego, saskie zakła­
dy posiadały 11 dyrektorów, z których 5 
pobierało po 300-000 mk. rocznie. Uposa­
żenia pozostałych dyiektorów obracały się

Oficerowie po stu w Paryżu

Oficerowie polscy w Centrum Wyższych Sludjów Wojskowych w Warszawie, przybyli z wy­
cieczką do Paryża, składając wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w obecności gen Knol- 
la i płk. dypl. Błeszyńskiego, attache wojskowe go przy ambasadzie Rzeczypospolitej w Paryżu

IWgrologja Polaków w Niemczech
Kobieta pobita żelozopm łomem — Szykanowanie robolnlków polskich

Prześladowanie rodaków naszych za kor* 
donem przez hitlerowskie Niemęy jest wprost 
wołające o pomstę do nieba. Codzień prawie 
dowiadujemy się o nowych przerażających 
wypadkach. I tak przed kilku dniami polska 
robotnica rolna Marja Żyła została ciężko 
pobita żelaznym łomem przez niemieckiego 
osadnika w Hayman na Śląsku niemfeckim. — 
Prokurator w Lignicy nie przyjął wniesionej 
skargi.

Również na Śląsku w okręgu Obcrlausitz 
robotnikowi polskiemu Laszkiewiczowi i je* 

Polska kawa i polskie 
jedwabniki

Poważne widoki zysków dla rolnictwa polskiego
Poseł RP w Brazylji, p. dr. T. Grabowski Również plantacje drzewa morwowego da» 

nadesłał miarodajnym czynnikom w Polsce ly pierwszorzędne rezultaty i akcja ta »pot*
obszerny raport ze swego objazdu kolonji 
Aguia Branca („Orzeł Biały“) w stanie Espi* 
rito Santo w Brazylji. Z raportu tego dowia» 
dujemy się o zaczątkach plantacyj kawy i 
hodowli jedwabników, podjętej przez polskich 
kolonistów. Kolonja, jak wiadomo, powstała 
w końcu 1929 roku., a obecnie koloniści Jo* 
czekali się już bardzo pięknych zbiorów ka» 
wy po 2»ch latach dopiero kultury tego krze 
wu, wymagającego normalnie 3ch lat uprawy. 

cjacjach o przyczynach upadku portu szcze» 
cińskiego — sądząc z echa, które za pośre* 
dnictwem fachowej prasy niemieckiej dotar 
ło do Polski — łączą przyczynowo sprawę nie 
mieckich granic na wschodzie z trudnościami 
gospodarczemi portu szczecińskiego, docze* 
piając sztucznie do tego, zagadnienie koniecz 
nośc/ walki z populacyjnie żywotniejszą rasą 
słowiańską i usiłując wykazać przy pomocy 
karkołomnych argumentów, że obecna granica 
polsko»niemiecka... jest przyczyną powikłań 
gospodarczych w całej Europie.

w granicach od 90 do 60000 mk. najmniejszą 
pensją były pobory w sumie 40.000 mk. 
ponadto każdy z tych Krezusów uposa­
żeniowych posiadał udział w dochod. brut 
to przedsiębiorstwa, od r. 1924 do 1932 
pobierali oni tytułem tantiemy 104 mili, 
mk. niezależnie od tego wymienieni dy­
rektorzy zariadalii w radach nadzorczych 
przeszło 69(1) innych przedsiębiorstw prze 
myślowych, w któnch dochody dla każde 
go wynosiły rocznie od 20 do 30.000 mk. 
Wobec wszystkich oskarżonych wdrożo­
no postępowanie karne. Nowa ta taryfa 
przemysłowe wywołała w całej Saksonji 
a ielką sensację.

go rodzinie odebrano drogą rekwizycji rowe» 
ry jako „przedmioty, stanowiące własność 
komunisty“, oraz kazano im meldować się 
codziennie w miejscowości odległej o kilka* 
naście kilometrów od wsi, w której zamiesz* 
kują. Tego rodzaju szykany są charaktery» 
stycznym objawem traktowania robotników 
polskich na Śląsku niemieckim, jako represje 
za „przewinienia“ tego rodzaju, jak np. nie, 
wywieszenie chorągiewki ze swastyką, co 
utwierdza władze w przekonaniu, że dany 
osobnik solidaryzuje się z ruchem antyrządo» 

kala się z bardzo żywem poparciem ze stro» 
ny brazylijskiego Sekretarjatu Rolnictwa, — 
który spodziewa się rozwinąć na terenie ko* 
lonji polskiej chów jedwabnika i wytwórnie 
surowca, mającego bardzo poważny zbyt w 
Brazylji i Ameryce.

Te dwie kultury otwierają na przyszłość 
poważne widoki zysków również dla rolnictwa 
polskiego.

—O—

Sp. minister Kavai 
ochrzcił ntc przed oem 
Jak donosiliśmy wczoraj, w Otwocku 

zmarł minister H'ruoki Kavai, poseł cesar 
stv a Japońskiego w Warszawie.

Jedno z pism stołecznych zamieszcza 
następujące szczegóły zgonu śp. posła Ka- 
wai:

„Przed zgonem swym min. Kavai wy­
raził życzenie przejścia na wiarę katolicką, 
której gorliwymi wyznawcami jest małżon 
ka posła i jej trzy córeczki. Poseł Kavai wy 
znawał dotychczas religję „Szirito”, nai* 
bardziej rozpowszechnioną w Japonii.

Czyniąc zadość życzeniu ciężko chore 
go, małżonka posła uprosiła dziekana kor­
pusu dyplomatycznego, J. E. ks. arcybisku 
pa Marmaggi, nuncjusza opostolskiego, a- 
żeby przybył do Otwocka.

W poniedziałek o godzinie 3-ej popoł. 
ks. nuncjusz w asystencji sekretarza nun­
cjatury, ks. kanonika Franciszka Rutkow­
skiego, przybywszy do łoża chorego, u- 
dzielił mu uroczyście Sakramentu Chrztu 
Świętego, przyjmując tern samem ministra 
Japonji na łono Kościoła Rzymsko Kato­
lickiego.

Przy Chrzcie ministra Kavai była obec­
na iego małżonka z trzema córeczkami, i 
których najmłodszą ujrzała światło dzienne 
przed trzema miesiącami, już podczas cięi 
kiej choroby ojca.

O godz. 8 minut 35 poseł Kavai zmarł.

Hitlerowskie linie 
morskie

Rząd Rzeszy wydał ostatnio rozporządzenie, 
które uniemożliwia obywatelom niemieckim ko­
rzystanie z jakichkolwiek obcych linij morskich. 
Rozporządzenie to wzbudza poważne zaniepo­
kojenie wśród armatorów holenderskich, duń­
skich, norweskich i t. d., a przedewszystkiem 
wśród angielskich towarzystw okrętowych, któ­
re na podstawie traktatu handlowego angielsko- 
niemieckiego z r. 1924 domagać się mają od 
rządu angielskiego interwencji w tej sprawie w 
Berlinie.

Trzęsienie ziemi na 
Azorach

W mieście Ponta del-Gada na Azorach dały 
się odczuć silne wstrząsy podziemne 

wym. Zaznaczyć należy, że Laszkiewicz do 
żadnych stowarzyszeń ani organizacyj komu* 
nistycznych nigdy nie należał.

W związku z licznemi ostatnio wydalenia 
mj robotników polskich z prowincji saskiej 
Związek Emigrantów Polskich w Niemczech 
zgłosi/ w imieniu tysięcy rodaków na ręce kon 
sula RP w Lipsku energiczny protest przeciw* 
ko rygorystycznemu postępowaniu władz pru 
skich, a zwłaszcza prezesa regencji merse» 
burskiej w stosunku do niewinnych obywateli 
polskich, których za nieudowodnione „prze« 
stępstwa' o rzekomej działalności „antypań 
stwowej“ pozbawia się pracy, a następnie jako 
„uciążliwych obcokrajowców’ przymusowo cd 
stawia się do granicy polskiej.

Rezolucja stwierdza, że mimo, iż obywatele 
polscy zachowują lojalny stosunek do rządu, 
władze lokalne skwapliwie i bez badania 
szczegółów sprawy, ulegają podszeptom wro* 
gich elementów, którym zależy na eliminacji 
polskiego robotnika. Wychodźtwo polskie 
w Niemczech środkowych oburzone jest do 
głębi tern drakońskiem postępowaniem władz i 
jeżeli szykany nie ustaną domaga się zastoso 
wania odwetu wobec Niemców mieszkających 
w Polsce. Położenie rodzin tych emigrantów 
jest tern tragiczniejsze, że ojcowie ich wyr» 
wani zostali przemocą z pracy i mimo rozpa* 
czy żon i dzieci wydaleni przymusowo do 
Polski.
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Poczckafcic na „Czarna Polskę I
Żołnierz legii Cudzoziemskiej — to robolnik 

i męczennik
Poniżej zamieszczamy urywki z nadesłanego 

nam listu od młodego żołnierza Legj? Cudzo­
ziemskiej Polaka, który wśród rozpalonych pia­
sków pustyni marzy o powrocie do Ojczyzny, 
a zwierzając się najbliższym z rałodsifńczą lek 
komyślnością z tajnych i zakazanych wspomnień 
bojowych, naraża 6ię niepotrzebnie. Radeiby- 
śmy ostreec żądną wrażeń młodzież przed szu 
kaniem przygód na Czarnym Lądzie w szran­
kach żołnierzy Legji cudzoziemskiej; dlatego 
też eamiesec7amy poniżej list w wyjątkach, a 
z serdeczną przestrogą:

Poczekajcie na Czarną Polskę! Poczekajcie 
na własną arm/ę kolonjalną!

„Jak wam wiadomo Kochani Rodzice, znaj­
duję się obecnie w Algierze. Jest mi tu lepiej, 
niż w tern piekle marokańskiem. Forty, które- 
tmy zbudowali w Marokku. zostały zrównane 
z ziemią przez własne aeroplany i artylerję. 
Bataljon nasz został zmieniony przez bataljon 
Senegalczyków — murzynów.

Musicie wiedzieć Kochani Rodzice, że le- 
gun to jest w pierwszym rzędzie żołnierz — 
robotnik ‘ męczennik, legja wywalcza i buduje 
forty, a gdy ukończymy tę pTacę, zastępują nas 
tu wojsk? regularne, przeważnie czarne, Legja 
zaś podąża stale naprzód na dalszy podbój Ma 
rokka. Buduje znowu forty, a po ich ukończe­
niu wynosi się.

Byliśmy w okolicach trochę niebezpiecz­
nych. Byliśmy tam pożądani e powodu czę­
stych napadów na nasze wojska, Bataljon nasz 
został zaalarmowany radiotelegraficznie: Se- 
negalczycy zostali w pień wycięci... Nie zo­
stawiono nikogo przy życiu ani oficerów ani 
podoficerów ani żołnierzy.

Gazety francuskie o tern nie pisały., beją 
się.., a może im nie wolno... i mnie nie wolno 
a tern pisać... jednakowoż ryzykuję... Czy wie­
cie, co mnie czeka, gdyby mój list był skon­
trolowany? Dwa lata twierdzy! To też będzie 
mój oótatni ciekawy list.

Forty, które zostały zdobyte, przez dzikie 
hordy ubylcćw, zburzyła nasza artylerja, i 
eskadrowy samolot. Straciliśmy piękny szmat 
ziemi, który nas kosztował drogo. Wiele krwa 
wego potu i znoju.

Właśnie otrzymaliśmy nowe wiadomości z 
Marokka. Kompanja straciła podoficerów, kil 
kunastu legunów i niezliczoną ilość lekko i 
ciężko rannych.

To co piseą gazety francuskie jest niepraw-

Pulaphś na myszy 
do Holandii

Holandja sprowadza znaczne ilości pula« 
pek na myszy z Niemiec i ze Szwecji, a mia 
nowicie kilka tysięcy skrzyń, przyczem w 

każdej skrzyni znajduje się po 10 grosów, 
każdy gros zawiera 144 sztuki. Wspomniane 
pułapki składają się przeważnie z małych de» 
szczulck z natrzaskującem się żelazem na 
sprężynie. W obecnej chwili istnieją możli» 
wości wprowadzenia na rynek holenderski to 
waru polskiego. Zainteresowane, firmy eks» 
portowe winny nawiązywać w powyższej spra 
wie bliższy kontakt z Państwowym Instytu* 

z tern Eksportowym, Warszawa, Elektoralna 2.

Żegiestów — Ztiróf 
na granicy czesko -słowackie!

(Korespondencja własna).
Klejnotem wschodnich krańców 

śmiało nazwać można Żegiestów', jedno z naj» 
piękniejszych zdrojowisk w Polsce. Śpieszą tu» 
taj chętnie artyści, malarze, literaci, znajdując 
odpoczynek i natchnienie do dalszej pracy, — 
wśród niezapomnianego p!ękna przyrody. Że» 
giestów—Zdrój, otoczony lasem iglastym, za» 
slonięty od północy otwarty ku południowi, z 
przepięknym widokiem na malowniczą dolinę 
Popradu. Kotlina ta chroni człowieka nictylko 
od ostrych wiatrów, ale i zasłania od codzien 
nych wielkomiejskich kłopotów.

Klimat tu podgórski i suchy, powietrze nie 
zwykle czyste, pełne leśnych balsamicznych 
W’oni. Wczesna wiosna j niezwykle piękna 
jesień tworzą warunki klimatyczne równe wra 
runkom podalpejskim.

Mimo, iż sam Zakład Zdrojowy Żegiestowa 
istnieje dopiero 80 lat, lud miejscowy już od 
niepamiętnych czasów znał lecznicze działanie 
swych źródeł, które otaczał wielką czcią i 
opieką.

Żegiestów daje jednak nietylko kurację kii 
matyczną i wodoleczniczą ale posiada również 

dą. Pisizą napnzykład we Francji, że «dobyliś­
my s«mat ziemi bez jednego wystrzału.

W X, jest niezliczona ilość dezerterów, z 
legji i wojska tybułczego... Szwabskie plemię 
wszędzie nos wtyka, gdzie nie potrzeba. Do­
starcza dzikim broni i amunicji; Przeciętnie co 
trzeci, czwarty arab ma niemiecki karabinek 
Mauzcra wzór 98. Francja kontroluje wszyst­
kie forty, lecz na żaden ślad nie może natrafić. 
Nie wiadomo, w jaki sposób chwycić krzyża­
ckiego Kultułrager’a....

Ple«, filozof I pisklę

Pisklę wygodnie spoczywa na puszystym grzbiecie dobrodusznego psa, pełnego filozoficznej 
wyrozumiałości dla beztroskiego kurczątka

Czynsz wypłacany różamś
Wielu lokatorów opłaciłoby z pewnością ko­

morne różami, przynosząc kosz pachnących kwia 
tów dla wyrównania rachunku. Ale taki spo­
sób załatwiania należności pozostaje w dziedzi­
nie błogich marzeń lub utopji. W Anglji na­
tomiast, gdzie stare obyczaje żyją po dziś dzień, 
istnieją szczęśliwcy, którzy w ten właśnie poe­
tyczny sposób regulują czynsz dzierżawny.

Szczęśliwcem tym jest lord Atholl, jeden z 
najbogatszych zresztą ludzi w Anglj, który na 
podstawie tradycji obowiązany jest corocznie 
wręczyć królowi białą różę. Obowiązek ten speł 
nić musi lord wóczas, gdy król gości na jego 
zamku. Sposób płacenia różami był rozpo­
wszechniony w Anglji w czasach średniowiecza.

Dobre zarobki z łowienia much
Transportu z nrhsyhu i Ameryki ptoludniowel

Od roku 1918 idą corocznie transporty much . 
do Europy w ładunkach wagonowych przeważ 
nie z Meksyku i Ameryki południowej. Są 
to muchy okolic tropikalnych, wielkie i tłu» | 
ste, które stanowią doskonały pokarm dla pta 
ków i ryb.

Główną centralą eksportu much jest Mek» 
syk, gdzie zgórą 16060 ludzi zajmuje się łowię» 
nicm much, suszeniem i pakowaniem ich. Sa» 
ma tylko Anglja sprowadza co rok 50 ton su»

szczaw alkaliczno»żelazisto»ziemnych, nasyco» 
nych bezwodnikiem węglowym. Wielka zawar 
tość soli mineralnych tych źródeł ma pierw'» 
szorzędne właściwości lecznicze.

Wartki, szumiący Poprad, wypływający na 
południowych stokach Tatr, stanowi tutaj na 
turalną granicę polskoczesko»słowacką. Atrak» 
cją dla kuracjuszy Zdroju bywają tańce i za» 
bawy ludowe czeskie na przeciwległym brzegu 
rzeki.

W przepięknej kaplicy Zdrojowej odpra» 
wia się przeszło 20 Mszy św. codziennie.

Od 5»ciu lat Żegiestów posiada wspaniały 
Dom Zdrojowy, wykonany podług projektu 
rektora Szyszko«Bohusza. Łazienki w Domu 
Zdrojowym przewyższają komfortem kąpiele 
w Krynicy.

Oprócz świetnych i różnorodnych wrarun» 
ków leczniczych, Żegiestów — Zdrój posiada 
wiele rozrywek: stalą orkiestrę zakładową, kon 
certy wieczorne, częste występy przyjezdnych 
sił artystycznych, dancingi, czytelnie a głów« 

,pie przepiękne spacery i wycieczki do sąsied»

Tutaj w Algierie, c«asy są także niespokoj­
ne: Rozruchy komunistyczne. Właśnie w obec­
nej chwili cały garnizon stoi w ostrem pogo­
towiu i to już trzeci dzień... Jesteśmy uzbro­
jeni od stóp do głów (amunicja i granaty) cze­
kamy ze zdenerwowaniem chociaż jednego 
strzału z tłumu... Dopóki tłum broni nie używa 
nam także strzelać nie wolno.

Jestem zdrów jak ryba i myślę, że te 16 
miesięcy jeszcze wytrzymam, a potem do ko­
chanej Polski powrócę..

Róża oznaczała symboliczny hołd złożony kró­
lowi przez lennika, który spłacał w ten sposób 
należne królowi lenno. W okresie panowania 
króla Edwarda I-go 10l>/n wszystkich dóbr len­
nych spłacało daninę w postacj róż, które w le- 
cie należało złożyć u dworu.

Inny rodzaj spłaty czynszu ciąży na księciu 
Marlborough; musi on coroku posyłać królowi 
małą chorągiewkę z białego jedwabiu. Ród ksią­
żąt Marlbourgh zobowiązał się do tego sym­
bolicznego lenna po otrzymaniu w darze od 
króla pałacu Blenheim. Bądź co bądź finansów 
księcia nie obciąża zbytnio wydatek na chorą­
giewkę jedwabną, która jest jedynym ekwiwa­
lentem za podarowany pałac.

szonych much dla wyżywienia ptaków, ryb i 
dla zaopatrywania w tę żywność swoich ogro 
dów zoologicznych. Całe brygady robocze, — 
złożone z mężczyzn i kobiet udają się na po» 
łów much nad brzegi rzek, na bagna i torfo* 
wiska. Tutaj zarzucają cienkie siatki w które 
łowią owady, separują muchy, suszą je i wy» 
syłają opakowane w workach lub skrzynkach 
do Europy.

nich miejscowości klimatycznych polskich i 
czechosłowackich, położonych na stokach Kar* 
pat i Tatr. Do cudów natury zaliczyć trzeba 
Dunajec, płynący wśród skalistych Pienin; 24 
km. przejażdżki łodziami z biegiem Dunajca, 
oraz dwudniowe piesze wycieczki z Żegiestowa 

Pienin, dają nam poznać najpiękniejsze kra 
jobrazy w Polsce.

XV sezonie zimowym Żegiestów posiada 
wspaniale tereny narciarskie i tory saneczko» 
we. Uzdrowisko tworzy odrębną całość, naj» 
bliższa bowiem wioska Jeży w oddaleniu 2 i 
pól kilometra. Nie spotyka się tutaj żebraków 
ani też biednej napływowej ,,mniejszości na» 
rodowej1*.

XV sezonie bieżącym Żegiestów gościł u 
siebie kolonję leczniczą polskiej młodzieży z 
Gdańska, — złożoną ze 120 chłopców.

XV czerwcu br. ratyfikowana została urno» 
wra polsko czeskoslowacka, w sprawie ułatwień 
granicznych dla Żegiestowa, rezultatem czego 
w’ jesieni będzie możliwe przystąpienie do bu« 
dowy mostów przez Poprad, łączących Zakład 
Zdrojowy z tzw. „Łopatą polską“. Umożliwi 
to rozbudowę Żegiestowa, skracając drogę do 
nowych terenów o pól kilometra.

XV dniu 6 sierpnia br. odbyła się w Kry» 
nicy konferencja komisji do spraw regjonal» 
nych Podhala, pood przewdnictw’em XVoiewo»

Oh® głębin
Przed oczami ludzi nauki odsłonił się ostat-* 

niemi czasy jeszcze jeden tajnik natury: stanę­
ła przed nimj otworem księga tajemnic morskie­
go dna. Na wybrzeżu kalifornijskiem wypróbo- 
wuje się ostatnia zdobycz techniki, zwana 
,,Okiem Głębin“. Jest to zaopatrzona w liczne 
okienka z grubego szkła stalowa kula, wew­
nątrz której znajdują się: aparat filmowy, in­
stalacja sternicza, przyrząd do oświetlania dna 
morskiego i — stacja telewizyjna, zbudowana 
według systemu Bairda. Kula wisi na stalowej 
linie i jest połączona dwoma kablam; z pokła­
dem statku, na którym znajduje się obserwator. 
Obrazy czerpane z głębin morskich mają być1 
zupełnie wyraźne, a umieszczona w przyrządzie 
sterniczym fotocela automatycznie zwraca obje-1 
ktyw kamery kinowej na właściwy, najbardziej' 
oświetlony punkt. Ludzie, którzy śledzili prze-j 
bieg tych ciekawych doświadczeń, twierdzą, że 
niepodobna oddoć słowami wrażenia, jakie wy­
wiera na badaczu widok przesuwających sij 
przed nim, dziwacznych, często riieoglądanych 
przez oko ludzkie stworzeń, zamieszkujących 
tajemnicze głębie. Uczeni twierdzą, że aparat 
kalifornijskiego wynalazcy okaże poważny 
wpływ na praktykowane dotychczas metody ry 
bołóstwa, ponieważ ukazywanie się ławic sar­
dynek i śledź na określonych — coraz innych_ _
szlakach morskich, zależy bezsprzecznie od ta­
jemnic wylęgu, odbywającego się na wielkich 
głębokościach, a więc od procesów życiowych, 
których dotychczas nie zbadano, a które dzięki 
„Oku Głębin” przestaną być dla rybaków ta­
jemnicą.

Od jednego dnia 
do 5000 lat 
zwierzęta a rośliny

Jak długo żyją zwierzęta? Krócej albo tei 
znacznie dłużej od ludzi, ścisłe dane w tyra 
kierunku zawierają biuletyny instytutu fizjo­
logicznego w Berlinie. Drobne rośliny, grzyby 
i wodorosty żyją zaledwie kilka dni, trawy i 
zboża — kilka miesięcy, buraki — 2 lata, a 
niektóre gatunki buraków 4 do 5 lat.

Najdłużej żyją drzewa, przyczem takie drze­
wa, jak topola i olcha żyją krócej — 50 do 60 
lat. Niektóre gatunki drzew iyją setki i na­
wet tysiące lat: w Anglja np. istnieje dąb, 
który liczy 1.200 lat, w Atenach rośnie oliwka, 
którą miał jakoby zasadzić Plato, liczyłaby 
więc oua 2.000 lat, w Meksyku rośnie cyprys, 
o którym mówią, krajowcy, że ma 5.000 lat.

W świeeie zwierzęcym najkrócej iyją owa­
dy. Ryby żyją dość długo: karpie np. po 100 
lat i dłużej, szczupaki do 170 i wyżej, jesio­
try — do 250 lat. Ptaki — różnie. Czyi — 
3 lata, wróbel — 10 lat, gęś, słowik i skowro­
nek — 15 lat, pelikan — 50, papuga, wrona 
i orzeł — do 100 lat, sokół — kilkaset lat.

; Dziś
upał i susza

jutro już może chłod- 
\\\ no i dżdżysto —

dlatego też i w lecie 
nie należy pozostawać
bez tabletek Aspiriny. 4 
Istnieje tylko jedna 

aspirinai
Do nabycia we wszystkich aptekach.

dy krakowskiego p. Kwaśniewskiego, przy u» 
dziale delegatów zdrojowisk, położonych w do 
linie Popradu. Przedmiot obrad stanowiły za» 
gadnienia komunikacyjne, jak również sprawy 
ochrony zabytków i przyrody i postawiony zo 
stal przytem szereg wniosków w kierunku ob 
jęcia przepięknych parków Beskidu sądeckiego 
ochroną ustawową.

Jako naczelne zagadnienie, o znaczeniu pań 
stwowem wybija się budowa drogi z Żegicsto» 
wa do Piwnicznej, co pozwoli na połączenie 
obu zdrojowisk najpiękniejszą drogą w Polsce.

Dp inwestycyj bieżącego sezonu zaliczyć 
można postawienie; na górze ślicznej figury 
Matki Boskiej, tonącej w obramieniu kwiatów 
w nocy zaś jarzącej się od świateł. Dalej od» 
nowienie kościoła, oznakowanie turystycznemi 
znakami okolicznych szczytów itd. XV projek* 
cie jest budowa Domu dla księży i plebanji.

Zarząd z p. dyrektorem inż. Krukierkiem 
na czele dokłada wszelkich starań, aby uroz» 
maicić pobyt kuracjuszom i podnieść zdrojo» 
wisko do poziomu wód europejskich, tak, aby 
Żegiestów w zupełności mógł zastąpić Nau» 
heim, Pyrmont lub Spaa.

Szukajmy więc zdrowia i odpoczynku w 
naszych pięknych polskich zdrojowiskach, po» 
znajmy Podhale, zwłaszcza zaś jego perlę, Że» 
giestów — Zdrój. S. N.
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Ojciec harcerstwa w gościnie 
u swych polskich dzieci 

Naczelny skaut świata gen. n. Baden Poweli w Gdyni
Wczoraj przeżywała Gdynia niecodzien 

ną emocję z powodu wizyty twórcy skau­
tingu generała R. Baden-PowelFa.

O godz. 7 i pół rano ukazał się na ho­
ryzoncie statek angielski „Calgaric" wio­
zący na swym pokładzie naczelnego slkau 
ta śrwiata, jego małżonkę, oraz 600 angiel­
skich instruktorek i instruktorów skauto­
wych.

Statek posuwając się bardzo wolno, 
krótko po godzinie 9-tej w pełnej gali fla­
gowej dobił do nadbrzeża, na którem zgro 
madziły się we wzorowym ordynku dele­
gacje oddiziałów harcerskich ze wszyst­
kich województw kraju. Pozatem stawił 
się w komplecie Komitet Przyjęcia w oso­
bach pp. wojewody Dr, M. Grażyńskiego, 
konsula angielskiego p. Jeffrey., Komisarza 
Rządu m, Gdyni mgr. F. Sokoła, dyrektora 
Urzędu Morskiego inź. Łęgowskiego, za­
stępcy dowódcy Floty kmdr. Frankowskie­
go, komendanta Portu Kmdr. Kańskiego, 
mec. Ewert - Krzemieniewskiego, przed­
stawiciela harcerstwa pp. J. Śliwowskiej, 
J, Wierzbińskiej, A. Olbromskiego, Zofji 
de Callier i in.

Z chwilą gdy „Calgaric" zatrzymał się 
przy n\dlbrzeźu, a gen. Baden-Powell z 
małżonką ukazali się na najwyższym most 
ku okrętowym, orkiestra Marynarki Wo­
jennej zagrała hymny narodowe, angielski 
{ polski, poczem z piersi około 100 harce­
rzy polskich wyrwały się gromkie okrzyki 
na cześć dostojnego gościa i jego licznej 
Świty.

Żywiołowym okrzykom i oklaskom, za 
równo ze strony polskiej, jak i angielskiej 
nie było końca.

Po spuszczeniu schodków okrętowych 
udali się na pokład członkowie Komitetu 
imieniem których wojew. Grażyński powi­
tał w angielskim języku sędziwego genera 
ła.

, Gen. Baden-Powell, z widocznem wzru 
szeniem odpowiedział w krótkich serdecz­
nych słowach, iż jest szczęśliwy, że danem 
mu było — chociaż późno — przybyć do 
Polski i zetknąć się bezpośrednio z har­
cerstwem polskiem, które cieszy się w 
świecie bardzo dobrą opinją. Dalej mówił 
generał, że słyszał wiele pochlebnych 
zdań o harcerzach polskich, od swej mał­
żonki, która niedawwo bawiła w Polsce na 
jednym z większych zlotów. Opowiadali 
mu również harcerze angielscy o niezwy­
kłej gościnności polaków i wzorowej or­
ganizacji skautingu.

Cieszę się, zakońdzył znakomity gość, 
że mogę to wszystko obejlrzieć własnemi 
oczyma.

Następnie krótkie przemówienie powi­
talne wygłosiła do Lady Baden-Powell p. 
J. Piwowska.

Na polskiej ziemi
Gdy naczelny skaut świata, komandor or* 

deru Polonia Restituta, general Baden Powell 
wraz z małżonką stanęli na polskiej ziemi, do* 
»tojnych gości imieniem Rządu powitał wice» 
minister spraw wojskowych gen. Sławo jsSkład# 
kowski. Generał Baden Powell dziękując wi* 
eeministrowi Skladkowskiemu za serdeczne po 
Witanie, zaznaczył, że jest bardzo szczęśliwy, 
mogąc znaleźć się w Gdyni, w gronie poskich 
harcerzy.

Po złożeniu raportu Naczelnemu Skautowi 
przez wojewodę Grażyńskiego, przewodniczą» 
cego Z. H. P. generał Składkowski wręczył la» 
dy Baden Powell wiązankę biało»czerwonych 
róż, przepasaną wstęgami o barwach narodo» 
wych angielskich. Następnie orkiestra harcer» 
ska z Poznania odegrała hymn narodowy an# 
gielski „God save the King" i hymn polski 
Potem wśród długich i serdecznych okrzyków 
generał Baden-Powell w otoczeniu świty w to# 
warzystwie generała Składkowskiego przeszedł 
przed frontem drużyn polskich i angielskich.

O godzinie 10,30 goście wsiedli do holowni 
ków, udając się na zwiedzenie portu i urzą# 
dzeń przeładunkowych. Objaśnień udzielał w

Kio o io prosi?
Kierownik partji narodowo-socjalistycznej 

Hess wydał zarządzenie, mocą którego zakaza­
no sprzectaży lub rozdawania odznak hitlerow­
skich cudzoziemcom. W wyjątkowych wypad­
kach odznak takich ma prawo udzielać tylko 
naczelne kierownictwo partji i osoby wyraźnie 
do tego upoważnione-

poprawnej angielszczyźnie członek komitetu 
przyjęcia.

W godzinach popołudniowych skauci i skaut 
ki angielskie, jak również goście polscy, zapro 
szeni przez komitet, udali się na lunch do kil* 
ku pierwszorzędnych restauracyj. Generał Ba» 
den?Powell wraz z małżonką i przedstawiciela» 
mi Rządu, władz wojskowych, harcerskich i 
członków komitetu przyjęcia, udali się na O», 
biad do obozu harcerek na Polance Redłows» 
kiej.

Przed tryumfalną bramą obozową, Naczel» 
nego Skauta powitały drużyny harcerek, a 
komendantka obozu dh#na Hanna Mirecka zło 
żyła raport. Potem dostojni goście zwiedzili o» 
bóz, zachwycając się starannem i bardzo po* 
mysłowem urządzeniem. W czasie wspólnego 
obiadu, który przyrządziły harcerki, przygry» 
wala orkiestra Marynarki Wojennej.

Przez dwie godziny pobytu w obozie genc* 
rał i lady Baden-Powell przypatrywali się ży* 
ciu obozowemu, zabawom i tańcom, zachwyca 
jąc się pieśniami ludowemi i harcerskiemi, — 
rozmawiając z harcerkami, interesująo się ży* 
wo pracą hacerek w obozie i w życiu. Odcho* 
dząo generał Baden»Powell powiedział, że jest 
rozrzewniony tak serdecznem przyjęciem i po» 
byt swój na polskiem wybrzeżu zaliczać będzie 
do najmilszych wspomnień swego życia.

O godzinie 14,15 dostojni goście wrócili ni 
statek. Tymczasem 572 skautek angielskich i 
85 skautów podzieleni na grupy spożyli śnia* 
dania w kilku wykwintnych lokalach resitaura» 
cyjnych Gdyni.

W salach polskiej Riwjery, gdzie zgromadzo

Gdynia dowodem tężyzny 
duchowej Polaków 

Wywiad z gen, Baden Powellcm
Korespondent Pat'a uzyskał specjalny wy» 

wiad z bawiącym w Gdyni lordem Baden»Po 
wellem. Twórca skautingu wyraził na wstępie 
głęboką wdzięczność za nader serdeczne i go» 
ścinne przyjęcie, jakiego doznał w Gdyni.

Znane mi już były — mówił lord Baden« 
Powell — tradycje polskiej gościnnej serdeoz 
ności. Dzisiaj miałem okazję przekonać się 
naocznie, jak mało jednak widziałem i jak da» 
lece Polska serdeczność przeszła granice moich 
oczekiwań. Osobisty kontakt z Poląkami na 
polskiej ziemi zawsze mi leżał na sercu. Jed# 
nak splot okoliczności i faktów złożył się tak, 
że przyjazd ten musiałem wbrew najszczer» 
szym życzeniom odkładać.

Zapytany o Gdynię lord BadensPowell wy 
raził wielki zachwyt dla pierwszego polskiego

Awarja gdańskiego yachiu 
żaglowego 

Jeden z członków załogi ułonąl

I

Gdańsiki yacht żaglowy, „Pira^t" aa któ­
rym udało się pewne towarzystwo, skła­
dające się z dwóch pań i trzech panów na 
wycieczkę morską w kierunku Piławy uległ 
z powodu panującej w ostatnich dniach 
na Bałtyku silnej burzy awarji w pobliżu 
miejscowości Grossbruch.

Niezwykle silny wiatr rozdarł żagle 
yachtu i yacht oddany został na pastwę 
rozszalałego żywiołu Ogromne fale zmiotły 
z pokładu całą załogę, która podjęła śmia |

Hala reklama nlgdu nic zawadzi 
Dookoła „zaginięcia“ Lody Halamy

Betty Compson, jedna z najbardziej wziętych 
„gwiazd“ Hollywood'u znana jest z tego, że 
mniej więcej co drugi tydzień zdarzają się jej 
jakieś przykre, a niespodziewane historje. Raz 
ją porywają handlarze żywym towarem, innym 
razem ona kogoś porywa, a regularnie raz na 
miesiąc ginie i niema jej przez trzy dni.

Inna gwiazda filmowa przynajmniej raz na 
pół roku pada ofiarą morderstwa. Naturalnie 
po kilku dniach sprawa się wyjaśnia i „gwiaz­
da“ żyje dalej i wdzięcznie oddycha, tylko fil­
my z jej udziałem idą w cenie.

Nasza sławna rodaczka Poła Negri z nieby­
wałą regularnością wychodzi za mąż i rozwodzi 
się później. Są nawet w Ameryce tacy podupa­
dli książęta rosyjscy, którzy za skromnem wy­
nagrodzeniem służą wszelkiego rodzaju „gwiaz­
dom“ i „vedette'om“ do zabiegów małżeńsko- 
rozwodowo-reklamowych

ne było najpoważniejsze towarzystwo angiel» 
skie i polskie, w czasie lunchu przemówienie 
wygłosił dyr. Gregor, w imieniu Anglików od 
powiedział gen. Borch, oznajmiając, w pięk» 
nych i prostych s/owach, że wizyta skautów 
angielskich zacieśniła węzły przyjaźni między 
obu narodami.
Popołudniu wszyscy goście angielscy zwiedzili 

obóz harcerek interesując się najdrobniejszemi 
szczegółami. Na zakończenie miłej wizyty 
skautki angielskie i polskie odśpiewały współ 
nie „Hymn Bałtyku“ przy akompanjamencie or 
kie,stry, którą dyrygował osobiście kompozytor 
Feliks Nowowiejski.

Na dowód przyjaźni i braterstwa goście i 
gospodarze obozu zamienili odznaki skautów» 
skie.

Wzruszające 
pożegnanie

O godzinie 17»tej „Calgąric“ odbił od na 
brzeża. Odjeżdżających żegnali wojewoda Gra 
żyński, dowódca OK VIII gen Pasławski, — 
wszystkie drużyny harcerskie i nfezliczone rze 
sze publiczności. Ze statku skauci angielscy 
wołali chórem po polsku: „Bardzo dziękujemy'! 
Na co otrzymali odpowiedź równie gromką 
i szczerą: „Comme again“. (Przyjeżdżajcie je* 
szcze raz).

Statek oddalał się wśród nieustających o* 
krzyków na cześć gen. i lady Baden»Powell, 
a wzruszająca była chwila kiedy sędziwy Oj* 
ciec harcerstwa, żegnając swych poskich skau» 
tów — swoje dzieci, przejęte jego ideą, pod» 
niósł chusteczkę do oczu i długo ją trzymał, 
jak gdyby ocierał łzy.

portu na Bałtyku. Miasto to powstało z pias# 
ków, a mając dzisiaj w świecie wielkie znaczę 
nie handlowe i przemysłowe Gdynia jest sle» 
dzibą tężyzny duchowej j twórczej pracy poi 
skiej.

Lord zapewnił dalej o swej wielkiej dla 
Polski życzliwości, która w świecie m.usi cie* 
szyć się ogólną sympatją. Naczelny harcer^ 
podkreślił rolę, jaką w sprawie zbliżenia ria* 
rodów ruchu harcerskiego jest współpraca na» 
rodów. W dziedzinie tej Polacy uczynili dużo 
dzięki swojej gorącej miłości ojczyzny, swej 
roztropności, twórczej fantazji i swojej takty 
cc. Dowodem tego, jak twórczą Jest polska 
wyobraźnia — jest Gdynia. To cecha charak» 
teru polskiego, która gwarantuje wielką przy*» 
szłość Polsce.

. □
a !• 

łą próbę ratowania się płynąc w kierunku 
dość odległego brzegu. Po kilkugodzinne) 
walce z rozszalałym żywiołem udało się 
pływakom dotrzeć do brzegu. Ale tylko 
czterech z pośród załogi zdołało się ura­
tować, piąty kupiec Hans Dyck z Gdański 
utonął.

Rozbitków przewiózł statek „Hansestadt 
Damzig" do Gdańska. Yach/t „Pirat" uległ 
zupełnemu rozbiciu.

—O—

Rzecz prosta. Kobieta i to w dodatku ko­
bieta teatralna, od zainteresowania którą zale­
ży powodzenie teatru czy filmu, musi być wie­
cznie na ustach wszystkich, a nawet każda z 
nich ma na dosyć przyzwoitym żołdzie takie­
go menagera, który o niczem innem nie myśli, 
jak tylko o reklamie swojej chlebodawczymi. 
Prześcigają się też ci panowie w najniepraw­
dopodobniejszych pomysłach.

Aliści ta reklama z ginięciem „gwiazdy1^ 
już się w Ameryce przeżyła... W Polsce ...jest 
jeszcze nowością.

* * ♦
Zaginięcie Lody Halamy narobiło w Warsza­

wie niesłychanego hałasu. No, bo jakże. Wy­
szła z domu, nic nikomu nie powiedziała, ża­
dnej wieści przez trzy dni...

A że jest kanikuła i wybitna posucha hą 
. sensacyiny materiał dziennikarski, wiec spr»^

Ze świata
Międzynarodowa wystawa fotograficzna od­

będzie 6ię we wrześniu 1933 r. w Koszycach 
(Czechosłowacja) e inicjatywy wschodniosło- 
wackiego. Muzeum oraz klubów amatorskich. 
Na wystawie będą figurowały kolekcje z 36 kra 
jów. Większa część zbiorów przybyła już do 
Koszyc z Australji Belgji, Polski, Francji, In­
dy), Włoch, Japon/i, Meksyku, Norwegji, Au- 
str/i, Hiszpanji, Syrji, Szwajcarji, Węgier, etc.

W Saint Cloud pod Paryżem, emigrant pol­
ski robotnik Stefański zastrzelił żonę swą Leo- 
kadję, a następnie strzelił do siebie. Stan 
Stefańskiego jest ciężki. Przyczyną tragedji by 
ły nieporozumienia małżeńskie. Stefańscy ży­
li od pewnego czasu w separacji.

Ulubiona postać w powieściach Józefa Con­
rada Korzeniowskiego, marynarz korsykański 
Dominik Cervoni nie jest wytworem fantazji li­
terackiej, — jak donosi jedno z pi6m — ale 
wiernym portretem marynarza Dominika Cer­
voni, który w r. 1875 i 1876 podróżował na 
statku St. Antoine wraz z Korzeniowskim. Cer­
voni wtajemniczył 20-letn!ego wówczas Korze­
niowskiego w arkana sztuki żeglarskiej, poko­
chał młodego Polaka i zajął się nim troskliwie. 
Na dwa lata przed śmiercią Korzeniowski spę­
dził kilka miesięcy u Corvoniego w Ajacio.

Prasa włoska zamieszcza wiadomości o 
przyszłych reformach Konstytucji w Polsce, pod 
kreśla/ąc w tytułach, iż Marszałek Piłsudski 
dąży do wzmocnienie władzy Prezydenta Rze­
czypospolitej i do przyznania prawa żywsze­
go udziału w pracach nad budową państwa 
tym, którzy dla ojczyzriy wszystko poświęcili.

Sierżant lotnictwa francuskiego Comsience 
przebywający na urlopie nad granicą włoską, 
znikł i wszelkie poszukiwania nie dały żadne­
go wyniku. Niektóre dzienniki wyraziły przy­
puszczenie, że Consietice porwany został przez 
graniczne władze włoskie podejrzewany o ak­
cję szpiegowską na rzecz Francji. Dziś agen­
cja Stefani ogłasza komunikat, protestujący 
przeciwko podejrzeniom niektórych francuskich 
organów prasowych, stwierdzając, iż żadnych 
aresztowań na granicy włosko-francuskich w 
ostatnich czasach nie dokonano.

Między Cherborgiem a Paryżem kursuje o- 
becnie najszybszy pociąg na świecie, który prze 
biega dzielące oba miasta przestrzeń 371 kilo­
metrów w trzy godziny. Właściwie nie jest 
to pociąg zwykły, lece pociąg motorowy Bu­
gatti, ktÓTy rozwija maksymalną szybkość 173 
km. na godzinę. Cztery motory< o sile 200 HP 
pędzą wagon motorowy. Pociąg ten uruchomio­
no specjalnie dla pasażerów przybywających z 
Ameryki na statkach transatlantyckich.

Parowiec „Cotur" zdążający w górę rzeki 
Św. Wawrzyńca w Kanadzie, wpadł na podwo­
dną skałę i zatonął. 20 prałatów w tej liczbie 
delegat papieski w Kanadzie oraz cała załoga 
została wyratowana i przewieziona na brzeg 
przez inny parowiec.

Osiedle uchodźców „Anastasfos" w porcie 
Pireus, liczące przeszło 300 baraków drewnia­
nych, spłonęło doszczętnie. 1600 osób pozo­
stało bez dachu nad głową. Ogień rozszerzył 
się z niebywałą siłą, wzbudzając panikę wśród 
okolicznej ludności.

Nieznany statek bez bandery przybył kilka 
dni temu na północ od portu Villa Cisneros 
nocą i wyładował duży transport karabinów 
amunicji oraz różnego sprzętu wojennego. Ca­
ły ten transport został natychmiast załadowany 
na wielbłądy ’ pod ochroną uzbrojonego od­
działów Arabów skierowany został w kierun­
ku południowego Maroka. Statek po wyłado­
waniu natychmiast odpłynął na północ.

rozdmuchano na łamach „brukowców“ do nie­
bywałych rozmiarów. Omal nie konflikt mię­
dzynarodowy. Przypominam sobie zresztą, jak 
jeden z francuskich dziennikarzy w tej samej 
sytuacji wykombinował „węża morskiego“, któ­
ry do dnia dzisiejszego pokutuje na łamach 
prasy światowej i ukazuje się na horyzoncie za­
wsze wtedy, gdy niema co drukować.

Jednem słowem, Loda Halama zginęła, 
krzyk, awantura, telefony, depesze, policja...

A najzabawniejsze jest to, że wyzyskując 
istotnie głęboką religijność doskonałej tancerki 
i jej chwilową depresję duchową, dwa sprytne 
warszawskie żydki, pragnące mocno zareklamo­
wać swój nowy teatr rewjowy, wysłały p. Ha­
lamę do Częstochowy.

No tak... „wszystkie drogi
Rzymu“ powiedziałby niejeden, 

reklamka nigdy nie zawadzi“.

prowadzą do 
albo...

(sic.)
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Nowomlanowani podporucznicy 
na Pomorzu

Dziennik Personalny MS. Wojsk. Nr. 9 z 
dnia 15 sierpnia rb. przynosi nominacje absol* 
wentów szkól podchorążych piechoty, kawale* 
rji,7 aeronautyki, artylerji, inżynierji i sapę* 
rów, łączności sanitarnej, marynarki wojennej 
oraz szkół podchorążych dla podoficerów tych 
samych rodzajów broni na podporuczników 
oraz wcielenia nowomianbwanych podporucz* 
n?ków do odpowiednich pułków.

Na teren OK VIII przydzieleni zostali na* 
stępujący podporucznicy:

Bartosiński Marjan Leopold Marcin do 14 
pp.; Sachwalenko Zacharjasz do 63 pp.; Kio* 
siński Mieczysław do 14 pp.; Stankiewicz W; 
told Franciszek do 67 pp.; Jucha Józef do 1 
baonu strz.; Kubat Tomasz do 61 pp.; Nowa* 
kowski Jan do 64 pp; Wartak Stanisław Mar 
cin do 2 baonu strz.; Wypchło Wincenty do 
59 pp; Łyozkowski Wacław do 62 pp; Za* 
grodzki Jerzy do baonu morskiego; Bonin Jan 
Juljan do 61 pp; Namysł Alfred Bernard Hen 
ryk do 65 pp; Bociek Maksymiljan Edmund 
do 66 pp; Dziasek Kazimierz do 2 baonu strz. 
Bugielski Zygmunt Edward do 63 pp; Wito* 
szyński Tadeusz Kazimierz do 14 pp.; Markie# 
wicz Lucjan do 62 pp; Zboiński Bogusław 
Ryszard do 67 pp; Chojnacki Henryk do 63 
pp; 1’alusiński Stanisław do 67 pp; Szmelcer 
Kazimierz do 14 pp; Flieger Leon Brunon do 
66 pp; Tarni Franciszek do 62 pp; Gajewski 
Włodzimierz Cezary do 61 pp; Niedek Boles* 
ław do 65 pp.; Kopczyński Franciszek do 64 
pp; Burda Bronisław do 61 pp; Fischer Rudolf 
Franciszek do 62 pp; Derfert Stefan do 64 pp 
Omielanowioz Czesław Władysław do 14 pp; 
Żeglicki Tadeusz Stanisław do baonu morskie 
go; Iwański Franciszek Edward do 14 pp; — 
Oczkowski Piotr do 1 baonu strz; Szyszko Jan 
1 adeusz do 67 pp; Sima Tadeusz Wojciech 
Lech do 64 pp.; Kurylło Tadeusz do 63 pp; — 
Sarnowski Martynian Saturnin do 1 baonu strz
1 rochimczuk Tomasz do 61 pp; Musiałowicz 
Bronisław Stefan do 62 pp; Musiał Jan do 62 p 
p.; Surdyk Stefan Ludwik do 65 pp; Mróz Sta 
nisław do 65 pp; Weber Ferdynand Leon do
2 baonu strz.; Dłuski Czesław do 67 pp.; Ru* 
czka Aleksander Rafał do 64 pp.; Szuder Jan 
do 63 pp; Wojcieszewski Alfons do 65 p. p.; 
Wieczorek Aleksander Ambroży do 63 pp; — 
Brudnicki Adam Jan do 16 p. uł. Kaczyński
1 adeusz do 18 p. uł; Dejewski Stanisław Ar« 
kadjusz do 8 psk; Niewiarowski Mieczysław 
do 8 psk; Kreutzinger Witold Jan Benon do
2 p. szwol.; Stryje,wski Stanisław do 16 p. uł. 
Bieganowski Zygmunt Władysław do 16 p. uł. 
Swierkowski Kazimierz do 8 pac; Zajączkowski 
Stanisław do 11 dak; Piasecki Edward do 16

Chełmża
— Z ruchu strzeleckiego w Łysomicach. — 

Ubiegłej niedzieli 13 bm. odbyło sH w Łyso 
micach roczne walne zebranie Oddziału Związ 
ku Strzeleckiego. Zebranie zagaił prezes ob. 
Matecki witając delegatów Zarządu Powiato 
wego wiceprezesa ob. Syrka i sekT. ob. Sli* 
wińskiego. Przewodniczącym zebrania wybra* 
ny został ob. Śliwiński. Zarząd ustępujący 
zdał wyczerpujące sprawozdanie z działalno* 
ści oddziału za rok miniony, z którego wyni* 
kało, że oddział rozwija się b. pomyślnie. — 
W nader rzeczowej dyskusji nad sprawozda* 
niami zabierali glos ob. Syrek, Śliwiński, Cie* 
chomski, Matecki i inni. W skład nowowybra 
nego zarząd oddziału wybrani zostali: Cie* 
chomski Zygm. — prezes, Wardacki Wacław 
— wiceprezes, Alfonsiński Józef — sekr., 
Marciniak Stanisław — skarbnik, oraz członk. 
komisji rew. Lenski Józef, Dobek Kazim. i 
Romanowski Jan.

Jesienna mosia
Moda jesienna nie może rościć pretensji do 

samodzielności. Demi-saison to okres nie mają­
cy w sobie żadnych elementów twórczych. Jest 
on raczej refleksją po tern co było, niż zapo­
wiedzią przyszłości, tak samo jak jesień w przy 
rodzie jest porą dojrzewania i zbiorów.

Zadaniem jesiennej mody jest retuszowanie o- 
brazu, obrzuca ona krytycznem okiem wszystko, 
co było dotychczas, przekreśla to. co jest zby­
teczne i podkreśla niedociągnięcia. Stawiając 
kropkę nad i, jesienna moda zamyka sezon. 
„Rien ne va plus!1* — wola, jak krupjer pod 
koniec gry. Hazard skończony. Króciutka chwil 
ka wytchnienia, ale tylko króciutka, bo za chwi­
lę znów zacznie się wielka gra. Tymczasem na 
scenie zmieniają dekoracje.

Szerokie ramiona, wysoka talia, skromna su-

pal; Morawski Wiktor Jerzy do 15 pal; Pały* 
ga Stanisław do 8 pac; Fordymacki Stefan do 
31 pal; Silkowski Mieczysław do 15 pal; Sira 
Bogusław Marjan Stanisław do 31 pal; Ropek 
Jerzy Szczepan do 15 pal; Kędz erski Tadeusz 
do 16 pal; Domański Eugenjusz do 4 p. lotn.; 
Korsak Józef do 4 p. lotn.; Czaykowski Zbig* 
niew Zygmunt do 4 p. lotn.; Stankiewicz Ta* 
deusz Władysław do 4 p. lotn.; Ballod Feliks 
Karol do m d. lot.; Dzierżawa Józef do 4 p.

Po żniwach na Pomorzu
Dnfg urodzaj pszenieg. słabszo I Icczmienia 

Bardzo dobrze zapowiadana się ziemniaki
Żniwa tegoroczne odbyły się przy stosunko­

wo pomyślnej pogodzie. Naogół stan zbiorów 
na Pomorzu jest zadawalniający.

Urodzaj pszenicy jest duży, a w stosunku do 
roku ub. plony są większe; ziarno pszeniczne 
pod względem jakości jest b. dobre. Natomiast 
zbiory żyta ustępują zbiorom zeszłorocznym, a 
próbne omloty są słabe.

Zbiór jęczmienia — średni. Pod względem 
jakościowym wybitnie dobrych jęczmion jest 
niewiele. Natomiast jest on bardzo jednolity 
w przeciwieństwie do roku poprzedniego. Na 
urodzaju jęczmienia zaciążyły chłody kwietnio­
we, trwające niemal do połowy maja oraz dłu­
gotrwała susza. Stąd też można spodziewać 
się, że na sprzedaż będą oferowane mniejsze ilo­
ści jęczmienia niż w roku ub.; zresztą nietylko 
ze względu na niższy plon, lecz również z po-

„Iciiniona“ mniejszość
Budowa nowego gimnazjum niemieckiego 

w Tczewie
Jak donosi prasa prowincjonalna Niemcy 

tczewscy uzyskali zezwolenie na budowę no* 
wego gmachu niemieckiego gimnazjum koedu 
kacyjnego w Tczewie. Gmach gimnazj. ma sta 
nąć na Czyżykowie w pobliżu boiska niemiec 
kich klubów sportowych.

Komitet, który ma przeprowadzić budowę, 
zakupił już półtora miljona sztuk cegły, — co 
świadczy pośrednio o rozmiarach gmachu, któ 
ry ma mieścić w swych murach nową uczelnię

Krwawa strzelanina
na polach maj. Warszowice, w pow. loruhskim

W dniu 14 bm. *w godz.nach popołudnio­
wych rządca majątku Wars<zewice w powiecie 
toruńskim, Jan Breeeko, podozaa objazdu iwie 
żo zaoranego pola, zauważył grupkę obcych 
ludzi, młócących żyto.

Gdy reądca podjecl ał bliżej, ludzie ci od­
dali do niego kilka strzałów rewolwerowych, 
które na erczęście chybiły. Wówceas Breeako

małpa włamywaczem
Niezwgkłg wgpadek w Tczewie

Do mieszkania Ottona Adlera w Tczewie, 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 16 zakradł się 
jakiś tajemniczy złodziej, który skradł srebrny 
zegarek damski oraz zegar ścienny, łącznej 
wartości około 60 zł. Pozatem z mieszkania nic 
więcej nie zginęło, co było tem dziwniejsze, że 
przecież znajdowało się tam sporo rzeczy bar­
dziej wartościowych.

Wyśledzenie tajemniczego złodzieja koszto­
wało wiele pracy, gdyż nie pozostawił on ża-

kienka wełniana z charakterystycznem wycię­
ciem pod samą szyją, za całą ozdobę pasek z 
piękną klamrą i cięcia — dużo rozmaitych cięć! 
Co do płaszcza, pozostaje nadal luźny. Smukłą 
sylwetkę owinie szczelnie, że wyda się jeszcze 
bardziej elastyczna, tęższa zaś zyska na smuk^- 
lości w luźnych, zacierających kształty zwojaćh 
materjału. Pojęcie ensemble*u ulegnie zmianom 
zasadniczym. Łatwa hatmonja barw i linji ustą 
pi miejsca kontrastom. Zmieni się, jak zazna­
czyłam wyżej, tendencja mody w stosunku do 
sylwetki pani. Do niedawna zadaniem toalety 
było modelowanie i uwypuklanie kształtów, 
podczas gdy nadchodząca moda ujawnia wręcz 
przeciwne chęci, pragnie ona osnuć kobietę 
mgiełką tajemniczości.

A teraz co do materjału: wszystko, co nie 
jest przeznaczone do sportu, zrobione będzie 
z materjału jednobarwnego. Na szczęście mo-

lotn; Patalan Stanisław do 1 baonu bal.; Wio 
siński Wacław Franciszek do 4 p. lot; Apen* 
celer Jerzy do 4 p. lotn.; Tymosławski Michał 
do m. d. lot,; Jarzymowski Tadeusz do 8 b. 
sap; Sowiński Mieczysław Wojciech do 8 b. 
sap; Miazga Leon do 8 baonu sap.; Moderski 
Józef do komp. telegr. 15 dyw. piech. Buderaw 
ski Stanisław do komp. telegr. 4 dywizji pie* 
choty; Zakrzewski Andrzej Mieczysław Wik* 
tor do komp. teleg. 16 dyw. piechoty.

wodu mniejszego obszaru uprawy pod jęczmień 
jary na terenie Pomorza i to o ok. 12—15%. Wo­
bec tego nie należy przypuszczać, by na rynku 
ukazało się wiele partyj jęczmion pierwszej ja­
kości.

Owies urodził mniejwięcej jak w roku po­
przednim. zaszkodziły mu poważnie »usze je­
sienne. Natomiast b. dobrze zapowiadają się 
żlemniaki, o ile nie zaszkodzi im obecna susza.

Urodzaj owoców nie zapowiada się pomyśl­
nie, zarówno jakościowo jak ilościowo skutkiem 
wystąpienia w r. b. wielkiej ilości chorób i szko­
dników. Urodzaj czereśni w r. b. ucierpiał w 
stopniu stosunkowo jeszcze nie tak znacznym, 
natomiast wiśnie dotknięte zostały plagą szko­
dników { chorób w stopniu tak silnym, iż uro­
dzaj ich w r. b. był tylko minimalny.

niemiecką na polskiem Pomorzu. Rozporzęcie 
budowy ma nastąpić jeszcze w bieżącym roku 

Po Swieciu mamy tedy Tczew. Na tle tych 
faktów utyskiwania propagandy niemieckiej 
na „gnębienie mniejszości niemieckiej, w 
Polsce zyskują właściwe oświetlenie, tem bar* 
dziej jaskrawe, że cały świat wie już obecnie 
pod jakim niesłychanym uciskiem znajduje 
się polskie szkolnictwo w Niemczech.

wydobył również broń i strzelił kiMcakrotnje 
w stronę tamtych, raniąc jednego z nich, nie­
jakiego Kowalskiego, aamiesekałego w pobli­
skim Brąchnowie.

Wskutek odniesionej rany Kowalski nieba­
wem zmarł. Reszta jego kompanów ebiegła. 
Policja podjęła w tej sprawie dochodzenia.

dnych uchwytnych śladów po sobie. Jakież je 
dnak było zdziwienie organów śledczych, gdy 
wreszcie ustalono, że sprawcą dziwacznej kra­
dzieży była ...małpa, będąca własnością arty 
stów kabaretowych. Rzecz jasna, że tego rodzą 
ju złodzieja nie można było pociągnąć do od­
powiedzialności sądowej, chodziło więc o to tyl 
ko, by odszukać przynajmniej skradzione rzeczy. 
Ale i te znikły bez śladu.

notonja nam nie grozi, składa się na to prze- 
dewszystkiem obowiązek ożywiania sukien ja- 
snem przybraniem, po drugie wyrób materjału 
będzie tak wyszukany i dekoracyjny, że mater­
iał sam przez się stanowić będzie ozdobę. Weł­
ny będą przetykane wielbłądzim i zajęczym wło 
sem, przerabiane strusiemi piórkami, nićmi jed­
wabiu, metalu. Wzory na desenie brane będą 
z natury. Falistość morza, karby na futrze, mlo 
dych zwierząt, kędzierzawość mchu i świeżej 
runi — wszystko to będzie musiala oddać ma­
szyna tkacka. Z kolorów na pierwsze miejsce 
występuje bromowy we szystkich tonacjach: 
bronz wpadający w rdzawy, w kolor drzewa. 
Pozatem faworyzowane będą szystkie odcienie 
niebieskiego, szczególnie ciemne i zadymione 
tony. Dużo czarnego, mniej znacznie szarego i 
nic zielonego,

Celine.

Z całego krain
NA MOGILE KSIĘDZA SKORUPKI.

W dniu 15 bm. o godz. 11-tej, w 13-tą ro­
cznicę zwycięskiej bitwy pod Warszawą, zostało 
odprawione uroczyste nabożeństwo pod Osso- 
wem w kaplicy, wzniesionej na mogile poległych 
wówczas żołnierzy wraz z kapelanem ks. Igna­
cym Skorupką.

MARSZ NAD OLZĘ.

W dniach 14 i 15 b. m. odbył się tradycyj­
ny marsz powstańców nad rzekę Olzę. Trasa, 
wynosząca 104 kim. prowadziła ze Słupnej przez 
Mysłowice, Katowice do Rybnika nad Olzę. Do 
startu stanęły 24 drużyny. Po nabożeństwie i 
przemówieniach przedstawicieli władz, wczoraj 
o godz. 5-ej nastąpił start. Marsz zakończył się 
dziś popołudniu.

TRAGICZNA KATASTROFA MOTOCYKLOWA 
W WARSZAWIE.

Onegdaj wydarzył się tragiczny wypadek 
motocyklowy przed domem Nr. 31 w Alejach 
Ujazdowskich. Pod motocykl prowadzony przer 
23-letniego studenta Jana Raciążka wpadł pi­
jany przechodzeń. Motocyklista nie zdołał za­
trzymać rozpędzonej maszyny, przejechał prze­
chodnia i wpadł na słup tramwajowy. Student 
Raciążek oraz przechodzeń 32-letni stolarz Bro­
nisław Dąbrowski ulegli tak ciężkim obraże­
niom, iż w stanie groźnym przewieziono ich do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Dąbrowski doznał 
złamania ręki, wstrząsu mózgu oraz ogólnych 
obrażeń. Raciążek zaś złamania kości czaszko­
wej, wstrząsu mózgu i ciężkie rany obu nóg.

STRASZNA BURZA NAD KRYNICĄ.

Nad Krynicą i okolicami przeszły wielkie 
burze, połączone z gradobiciem. Grad zniszczył 
plony na obszarze kilku wsi. Wiele osób odnio­
sły obrażenia. Dwie osoby zostały ciężko ranne, 
tak iż musiano je przewieźć do szpitala do No­
wego Sącza. W Bieczu grad wybił witraże w 
miejscowym kościele, wyrządzając szkody na 
kilka .tysięcy złotych. Starosta odwiedził gminy, 
nawiedzone klęską gradobicia, celem zorganizo­
wania pomocy dla poszkodowanych.

JEDNOLITY FRONT ROBOTNICZY 
NA ŚLĄSKU.

W Katowicach odbył się wspólny kongres 
Z. Z. Z. i O. Z. G. Po przemówieniach przed­
stawicieli obu związków uchwalono rezolucję, 
wypowiadającą się przeciwko proponowanej 
przez komisją arbitrażową regulacji płac, lecz 
odraczającą proklamację strajku protestacyjne­
go do chwili porozumienia się z zespołem pracy 
i uformowaniem jednolitego frontu robotnicze­
go.

DZIECKO SPALIŁO SIĘ W KINIE.

W Zagórzu pod Sanokiem wybuchł pożar w 
miejscowem kinie w gmachu Sokoła. Cały bu­
dynek spłonął. Pastwą płomieni padły sprzęty 
gimnastyczne i sala kinowa.

Podczas akcji ratunkowej wskutek nieobe­
cności rodziców zapomniano, że w przylegają- 
cem do kina mieszkaniu znajduje się Mikule- 
tnia córeczka właściciela. Dziecko spłonęło 
żywcem.

ZBRODNIA NA OCZACH PUBLIOTNOŻOT 
CYRKOWEJ.

W Warszawie zamordowany został prsed 
cyrkiem Staniewskich znany siląc« Henryk 
Dziubę, nazywany „Królem Powiśla“. Zabój­
stwa dokonano w biały dzień na oczach tłu­
mów cisnących się do kasy cyrku. Dziubę oto­
czyło nagle kilku mężczyzn. Jeden z nich pchnął 
go z całej siły sztyletem w gardło. Gdy Dziuba 
upadł śmiertelnie ranny na ziemię, na jego gło­
wę posypały się uderzenia młotka, które zała­
mały mu czaszkę i spowodowały śmierć.

Wśród publiczności widok mordowanego 
człowieka wywołał niesłychaną panikę. Rzuco­
no się na wszystkie strony do ucieczki. Zaalar­
mowana policja ujęła mordercę, którym okazał 
się Cz. Dąbrowski.

BAHRA ZAMORDOWANO.

W lutym znikł w zagadkowych okoliczno­
ściach lichwiarz warszawski Bahr, którego na­
daremnie poszukiwała policja. Ustalono, że 
Bahr w dniu tajemniczego zniknięcia udał się 
taksówką w niewiadomym kierunku z jakimś 
nieznanym osobnikiem i więcej nie powrócił. 
Miał on wtedy przy sobie poważną sumę pie­
niędzy, gdyż wybierał się na ruletę, którą or­
ganizował. Od tego czasu wszelki ślad po Wa­
cławie Bahrze zaginął, a również nie znalezio­
no jego zwłok. Dopiero teraz po mozolnych ba­
daniach niezbicie stwierdzono, że Bahr został 
zamordowany, a zwłoki jego ukryte.

Władze są w posiadaniu fotografji pewnego 
osobnika, zrobionej na kilka dni przed zniknię­
ciem Bahra w towarzystwie zamordowanego.
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Kalendarzyk rzym.»kat» 
Czwartek Jacka Wyz.
Piątek Firmina

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 
23 sierpnia włącznie dyżuruje w śródmieściu 
Apteka pod Lwem, na Bydgoskim — Apteka 
ka św. Anny. Mickiewicza 98; na Mokrem — 
Apteka pod Łabędziem, ulica Kościuszki 15.

Repertuar kin:
Mars — Pozwólcie nam żyć 
Światowid — Mokra parada. 
Pałace — Czemp.

Sezon 1932/33
i Kier.: Józef Cornobis.

W czwartek, dnia 17 bm. Ofj. 20,tej t 
„Dziękuje za słutbe“

Komcdja w 3 akt. Wł. Pcrzyńskiego 
Abonamenty’ i passe«partout 

nieważne.
' W piątek, dnia 18 bm. o godz. 20'30 

Tani piątek
' Przedstawienie popularne po cenach 

najniższych od 0.25 do 1 45 zl-
„Frauleln Doktor“

Faktomontaż w 6 obr. Jerzego Tępy’

I
W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 20«tej : 

Tania sobota 
Przedstawienie popularne po cenach 

najniższych od 0.25 do 1.45 zL

,,Clown Rix“
Widowisko w 4 akt. Tonny Stanp.

— Uroczyste nabożeństwo ża/obne za du« 
szę śp. Prezydcntowej Michaliny Mościckiej 
odbędzie się dnia 18 sierpnia br. o godzinie 
8,30 w kościele św. Jana na które wszystkie 
członkinie zaprasza Zarząd. 4862

— Wpisy! Szkoła Przysposobienia Kupiec« 
kiego Koedukacyjna, roczna, kurs handlowy 
buchalteryjny wyższy, maszyn, stenografji, nie 
micckiego, esperanta. Ulgi kolejowe. Toruń — 
Małe Garbary 5. Dyrekcja. (Opłaty minimal« 
ne). 4865

— Wpisy do szkoły dokształcającej. Wpisy 
do II dawniej III Zawodowej Szkoły Doksztal 
tającej Żeńskiej odbywać się będą w dniach 
16, 17 i 18 sierpnia w godzinach od 17 do 20 
w Państwowej Szkole Zawodowej Żeńskiej. — 
Toruń, ulica Strumykowa 4. Do szkoły do» 
kształcającej obowiązane są chodzić wszystkie 
uczenice zajęte w handlu, rzemiośle i przemy« 
śle, które nie ukończyły 18 lat. Na zasadzie o« 
chrony pracownika obowiązane są również u> 
częszczać do szkoły wszystkie młodociane. — 
Równocześnie otwiera się klasę dla uczenie, 
młodocianych, które są obecnie bez zajęcia.

— Zapisy do kupieckiej szkoły dokształca 
jącej. Kierownictwo Publicznej Szkoły Do« 
kształcającej Zawodowej Kupieckiej nr. 3 w 
Toruniu ulica Szpitalna 6 donos’, że lekcje w 
1933«34 roku szkolnym rozpoczną się 21 sier >* 
nia br, o .godzinie 6 popoł. W myśl ustawy 
przemysłowej pracodawcy obowiązani są zgło 
iić do szkoły swych młodocianych pracowni« 
ków. Do szkoły kupieckiej należą uczniowie 
zatrudnieni w handlu i biuraliści. 4868

— Zapisy do prywatnej szkoły im. św. 
Teresy dr. Z. Szczepkowskiej (Kościuszki 4) 
od 12 sierpnia codziennie między 12 — 13 i 
17 — 18 godz. Szkoła przygotowuje chłop? 
ców i dziewczynki do gimnazjów, istnieje pią 
ty rok, rozwija się bardzo pomyślnie, ma 
obecnie sześć klas do których zgłaszać moż 
.ia dzieci od 6—15 lat. Mieści się we wlas» 
nym obszernym i słonecznym budynku, posia 
da wszystkie potrzebne pomoce naukowe, 
własne boisko, salę gimnastyczną, hall na 
przerwy w czasie niepogody. Personel nau» 
czycielski z wyższem wykształceniem, dyrek 
torka doktór filozofji, znawczyni psychiki 
dziecka oraz pedagogiki zapewniają szkole do 
bry kierunek wychowawczy, oraz wysoki po» 
ziom nauki. Specjalny tramwaj dowozi dzieci 
z Bydgoskiego bez przesiadania. Czesne 20 
zl miesięcznie, jedynie klasa szósta 5 zł dro« 
żej; miesięcy letnich ani żadnych dodatków się 
nie opłaca. Rytmika oraz języki: francuski 
lub niemiecki do wyboru, także bez dodatko* 
wych opłat. (4405

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy 
'twa Szkoły Powszechnej (Piastowska 2 obok 
dworca Toruń — Miasto w bloku wojskowym) 
od 14 sierpnia codziennie od 12 — 13 i 17—18 
Szkoła przygotowuje do gimnazjum. Mieści 
się we własnym obszernym i słonecznym bu* 
dynku z ogródkiem. Klasy urządzone według 
najnowszych wymagań pedagogiki i higjenj 
Personel nauczycielski starannie dobrany przy

Pielgrzymka katolików francuskich
Jak już w poprzednich numerach podawali­

śmy, przybywa do Torunia wycieczka katoli­
ków francuskich, odwiedzająca od kilku dni 
najważniejsze miasta naszego kraju. Organiza­
tor i kierownik tej wycieczki O. Dassonville 
T. J. kawaler Legji honorowej, krzyża wojen­
nego, pięć razy cytowany w rozkazie arruji, 
który brał udział w wojnie światowej jako ka­
pelan, ochotnik w piechocie.

Ranny 5 października 1918 roku, po wyjściu 
ze szpitala, delegowany został do prac apostol­
stwa i nauk społecznych przy Akcji Ludowej, 
założonej w Reims w .1903 roku, a następnie 
przeniesionej w 1919 roku do Paryża, specjalnie 
interesuje się kwestjami, związanemi z życiem 
rodziny.

Granatowe munduru na boisku 
sporiowem 

Wojewódzkie zawody policyjne w Toruniu
Jak już krótko podawaliśmy, w sobotę, dnia 

19 bm. i w niedzielę, dnia 20 bm. odbędą się 
w Toruniu policyjne zawody sportowe wojew. 
pomorskiego, obojmujące szereg działów sportu, 
lekkoatletykę, strzelnictwo, pływactwo i t. d. 
Protektorat nad zawodami przyjął p. Wojewo­
da Pomorski Kirtiklis. Komitet wykonawczy 
ukonstytuował się w następującym składzie: 
pp. podinsp. Flek, nadkom. Szura, nadkom. 
Kaczorowski, kom. Buyko i kom. Głuchowski; 
kierownictwo zawodów zaś objęli: pp. kpt. Lau- 
rentowski, jako główny sędzia, kom. Buyko, ja­
ko gł. kierownik, podkom. Wcc, jako gł. sekre­
tarz, oraz jako kierownicy poszczególnych za­
wodów: strzeleckich — kpt. Kwiatkowski, pły­
wackich — por. Gronowski, kolarskich i i mar­
szowych — por. Brzeziński, lekkoaletycznyeh — 
kom. Buyko.

Program zawodów jest następujący:
SOBOTA, DNIA 19 SIERPNIA.

Godz. 8.00 — zbiórka zawodników, na boi­
sku P. K. S. — Toruń m.

Godz. 8.30 — powitanie zawodników przez 
Pana Komendanta Wojewódzkiego P. P. Inspek­
tora Olszańskiego i otwarcie P. Z. 8. W. P.

Godz. 10.00 — zawody strzeleckie zespołowe 
i indywidualne: kb. typu wojsk, na 200 mtr., 
kbk. sport, na 50 mtr., pistolet na 20 mtr. 
Strzelnica Bolesława Chrobrego.

Godz. 10.30 — zawody pływackie: 100 st. 
dow., 100 st. klas., 300 st. dow. i 50 patrol.

SENSACJA — TORUNIA - SENSACJA 
fc'a*w w Polsce 4 masztowu Warszawski

CYRK S^aniewsKidi^JtoiaM.
pr/yisyl j> « 4 «Sili Cii O Nin 1 i rozbił swoje olbrzymie namioty

na placu przy ul. 3 Maja (obok fabryki Drewica)
Otwarć • w czwartek, 17 sierpnia o godzinie 8.15 wieczorem

20 — s«*nsflif sjiircucłi atfraBcciH — 20
3--godzinny światowej sławy program. — Na czele przebojowego programu Król 
żonglerów M. Truzzi. — 12 buldogów «footballstów, szczyt nowoczesnej tresury. 
10 Brox, symfonicy holenderscy na akordonach. — „Reclia" tajemniczy, cudo« 

twórczy, jak z bajki 1000 i jednej nocy i 15 dalszych atrakcyj.
Zwierzyniec przy cyrku otwarty od godziny 10 rano do 7 wieczorem. 

Cyrk gra bez względu na pogody, ponieważ dach cyrku jest nieprzemakalny.

współudziale Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego. Rytmika i język francuski bez 
dodatkowych opłat.

— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo» 
wej Żeńskiej w Toruniu, ulica Strumykowa 4 
odbywają się codziennie od 9 do 14 i od 16 do 
18. Szkoła uruchamia następujące działy: kra 
wiecki, bieliźniarsko«koronkarski, tkacki, go* 
spodarstwą domowego, kurs 5 miesięczny dla 
ab.-olwentek szkół średnich (gim., sem., handl. 
zawód.) oraz kursa praktyczne dla dorosłych

Dzieci urzędników i funkcjonariuszy pań« 
stwowych otrzymują 70 procent zniżki, dzie« 
ci. n ezamożnych znaczne ulgi

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 19*go 
s;erpnia. w sobotę o godzinie 8.

— Sensacją dnia jest przyjazd Cyrku Sta« 
niewskich oddział I z Warszawy. Rozbił on 
swe olbrzymie namioty przy placu 3 maja — 
obok fabryki Drewitza. Dziś w czwartek o go 
dżinie 8,15 wieczorem inauguracyjne przedsta« 
wienie z iście przepysznym programem. Król 
żonglerów M, Truzzi po powrocie z Ameryki, 
12 buldogów footbalistów itd itd.

—■ Zaginiony starzec. Opiekun „Domu Star« 
ców* w Toruniu, przy ulicy Grudziądzkiej 123 
Juljan Stroiński zgłosił w policji że dnia 13 
bm. jeden z mieszkańców zakładu, nazwiskiem 
Nowak, wyszedł „Domu“ i dotychczas nie 
wrócił. Ponieważ Nowak trudnił się poprzed« 
nio zawodowem żebractwem, więc istnieje 
przypuszczeni* ućiekt 7 zakładu, aby pn«

przybywa futro do Torunia
Prelegent, kaznodzieja przez radjo, na stacji 

radjowej w Paryżu i Strasburgu. Członek i 
współtwórca Komitetów Katolickich. kinema­
tografu i radja. Współpracownik wielu tygo­
dników i pism codziennych, jak „Etnoes“, 
„Dossiers de F Action populaire“, „Vie catho­
lique“ pisma dla rodzin itd.

Wydał kilka tomów prac, między innemi 
swoje kazania przez radjo. Laureat Akademji 
francuskiej za pracę w dziedzinie urbanistyki 
powojennej p. t. ,Aby podnieść z ruin“.

Duchowny ten postawił sobie jako cci zorga­
nizowanie t. zw. ,,Podróży przyjacielskich“, 
mających na względzie poznanie narodów, któ­
re wiąże z Francją jakaś wspólna nić. Wy­
cieczka, która jutro przybywa do Torunia, re-

Pływalnia garnizonowa.
Godz. 11.00 — zawody lekkoatletyczne: 

biegi: 100, 400 i sztafeta 4X100 — półfinały, 
1500 finał, skoki: wdał, wzwyż, o tyczce — 
rozgrywki, rzuty: oszczepem, dyskiem, grana­
tem, pchnięcie kulą — rozgrywki. Boisko miej­
skie (Szosa Chełmińska).

NIEDZIELA, DNIA 20 SIERPNIA.

Godz. 8.00 — zawody strzeleckie — dalszy 
ciąg. Strzelnica Bolesława Chrobrego.

Godz. 11.15 — zbiórka wszystkich zawodni­
ków na boisku P. K. S. Toruń i odmarsz na 
nabożeństwo do kościoła św. Jana.

Godz. 14.00 — zawody lekko-aletyczne (de­
filada, finały w biegach, rzutach i skokach). 
Boisko miejskie.

Godz. 16.00 — bieg kolaiski szosowy na dy­
stansie 25 kim. Start i meta na boisku miej- 
skiem.

Godz. 17.30 — marsz 10 kim. z obciążeniem. 
Start i meta na boisku miejskiem.

Godz. 20.30 — zakończenie zawodów i wrę­
czenie nagród. Dwór Artusa.

Ogólna liczba zgłoszonych zawodników za­
myka się liczbą 193 osób. Rekrutują się oni z 
różnych miast Pomorza, a więc z Kościerzyny, 
Tucholi, Sępolna, Gdyni, Chełmna, Brodnicy, 
Grudziądza, Kartuz, Wejherowa, Chojnic, Dział­
dowa, Nowegomiasta, Tczewa, Starogardu, Wą­
brzeźna, świecia na i oczywiście — Torunia.

Zawody budzą zrozumiałe zainteresowanie.

nownie wrócić do swego „fachu“.
— Ruch statków na Wiśle. W dniu 16 bm. 

przepłynęły przez Toruń następujące statki że 
glugi rzecznej: Kaniowczyk z Torunia do 
Tczewa; Faust z Torunia do Gdańska, Bałtyk 
z Tczewa do Warszawy; Eleonora z Warsza« 
wy do Gdańska! Konarski z Torunia do Tcze 
wa; Mickiewicz z Gdańska do Warszawy; Hal 
ka z Warszawy do Torunia.

Z icalru
W piątek dnia 18 sierpnia br. z okazji przy 

jazdu do Torunia pielgrzymki Katolików Frań 
cuskich do Polski dana będzie w Teatrze Pol 
skim doskonała sztuka Jerzego Tępy pt. ,,Fraeu 
1-cin Doktor*

Sukcesu toruńskich 
tenisistów w lipnie
Poraź pierwszy odbył się w Lipnie w dniach 

13—15 bm. turniej tenisowy 'o mistrzostwo zie­
mi dobrzyńskiej. Mistrzynią została p. Frysz- 
czynowa l Toruńskiego Klubu Lawn Tenisowe­
go, bijąc w finale p. Willównę z Warszawskiego 
Lawn Tenis Klubu 6:2, 6:1.

Pierwsze miejsce wśród panów zajął p. Zby- 
szewskj z Warszawy, drugie p. Tomczyński z 
Warsz. Lawn Ten. KI., trzecie por. Fryszczyn 
z Toruńskiego KI. Lawn-Ten.

W grze mieszanej pierwsze miejsce zdobyli 
pp. Fryszczynowie, bijąc parę Tomczyńskich 
z Warsz. Lawn-Ten. KI. 3:6, 6:4, 6:3. 

prezentuje wszystkie warstwy społeczeństwa 
francuskiego i wszystkie okolice Francji. Nie 
w celach turystycznych jedynie odwiedzają oni 
nasz kraj, a przedewszystkieni chodzi im o po­
znanie Polaków i nawiązanie z nimi serdeczne­
go kontaktu.

Spodziewamy się, że społeczeństwo nasze 
jak na.jżyczliwiej odniesie się do wycieczki i 
tłumnym ucziałem w przywitaniu na dworcu i 
w uroczystem nabożeństwie w Bazylice św. Ja­
na, zadokumentuje swój. przyjazny stosunek do 
narodu traneuskiego.

PROGRAM POBYTU WYCIECZKI
W TORUNIU.

W piątek, dnia 18. bm. — godz. 12,40 — 
przyjazd dworzec Toruń-Miasto. Tamże powi­
tanie wycieczki przez p. Prezydenta miasta. W 
przywitaniu uczestniczą przedstawiciele społe­
czeństwa, Stowarzyszeń, Młodzieży Katolickiej 
ze sztandarami i młodzież szkolna.

Godz. 13.30—14.30 obiad w Dworze Artusa.
Godz. 15-ta — zwiedzanie zabytków i wy­

staw.
Godz. 19.30 — kolacja w Dworze Artusa.
Godz. 20.30 — przedstawienie „Fräulein

Doktor“ w teatrze, z epilogiem w języku fran­
cuskim i „Marsyljanką“ na zakończenie.

W sobotę, dnia 20 bm. — godz. 8.30 — uro­
czyste nabożeństwo w Bazylice św. Jana z Su- 
plikaejami.

Godz. 10-ta — wycieczka samochodami do 
Chełmna, Chełmży i w okolicę.

Godz. 19.30 — kolacja w Dworze Artusa.
Godz, 21-sza — „Cercle“ w białej sali 

Dworu Artusa.
W niedzielę, dnia 21 bm. — godz. 8.11 — 

odjazd z dworca Toruń-Miasto do Gniezna, 
gdzie uczestnicy wycieczki wprost z dworca 
udadzą się do prastarej katedry na nabożeństwo.

Toruńska przygoda
pewiMgo hrabieńo «Poznani«

Onegdaj rano nad brzegiem Wisły w pobli­
żu przystani „Visfuli" przechodnie byli świad­
kami osobliwej scenki. Na ziemi rozłożył się 
jakiś wytwornie ubrany pan z widocznym za­
miarem przespania się na świeżem wiślanom 
powietrzu. Że był doszczętnie „zagazowany *, 
o tern nawet nie potrzebujemy wspominać.

Niezwykły widok eleganckiego jegomościa, 
tarzającego się w pyle ulicznym, zwabił poli'-1 
cjanta, który nie mogąc w sposób trzeźwy prze* 
konać nietrzeźwego pana, poradził sobie w ten 
sposób, że poprostu odprowadził go — „dla wy­
trzeźwienia" — do aresztu policyjnego.

W komisariacie okazało się. że lubownikiem 
napojów wyskokowych był ni mniej, ni więcej, 
jak autentyczny hrabia, przybyły z Poznania, a 
nadomiar żaden hrabia zbankrutowany, lecz 
człowiek b. zamożny, właściciel znacznych ma­
jętności. W portfelu jego znaleziono m. in, 
książeczkę P. K. O., opiewającą na kilkanaście 
tysięcy złotych.

ł&emunikat policyjny podaje o tym fakcie 
dyskretną wzmiankę, że w dn. 14 bm. „przytrzy­
mano 1 osobę za nadużycie alkoholu, którą po 
wytrzeźwieniu zwolniono“. Po dniu, spędzonym 
w areszcie, pan hrabia odzyskał trzeźwość, a 
wraz z nią swobodę ruchów, której użył zapew­
ne, aby czcmprędzej wyjechać z Torunia, gdzie 
przydarzyła mu się ta niemiła przygoda.

Aresztowanie jednego 
ze sprawców włamania 
w „Browarze Toruńshim

Jak wczoraj donosiliśmy, do biur „Browaru 
Toruńskiego“ dokonano zuchwałego włamania, 
połączonego z rozpruciem kasy pancernej. Spło­
szeni włamywacze zbiegli, nie zdążywszy zabrać 
znajdującej się w kasie gotówki w ilości około 
800 zl, policja jednakże dzięki energicznie pro 
wadzonym dochodzeniom zdołała już wpaść na 
trop kasiarzy, a nawet jednego z nich areszto­
wała. Wyłapanie reszty opryszków jest kwestią 
najbliższych godzin.

Dr.med.Betlejewski
powrócił

1 przeprowadził sie na ul. 
Królowe! Jadwigi 12/14 

wojicte z ul. Mafta Garbary2 — tel. 189
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Tegoroczny zjazd Delegatów
Zrzeszenia Banku Związku Spółek Zarobkowych 

obradował w Gdańsku
te wszystkich miast polskich zjechali się do 

Gdańska w ubiegłą niedzielę Delegaci Zrzesze­
nia Pracowników Banku Związku Spółek Zarob- 
kow^ch, jednej z najpotężniejszych instytjjcyj 
finansowych w Polsce, aby na swym dorocznym 
zjeździ© rozpatrzeć wszechstronnie i gruntow­
nie sprawy zawodowe i organizacyjne.

To. że zrzeszenie pracowników Banku Zw. 
Sp. Zarobkowych Gdańsk obrało na miejsce 
zjazdu, ma swoją wymowę j uzasadnienie. Zjazd 
Delegatów Zrzeszenia podkreślił temsamem i 
zamanifestował zrozumienie znaczenia i roli, 

jaką odgrywa Gdańsk, jako jeden z ośrodków 
polskiego handlu morskiego, w organiźmie go­
spodarczym Polski, oraz jego bezsporne z tym 
organizmem zespolenie.

Dwa dni zjazdu wypełnione były pracowite- 
mi obradami. Po niedzielnych obradach komi­
syjnych, toczyły się w poniedziałek od samego 

Jrana, obrady plenarne.
Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo, 

które odprawił w kościele Chrystusa Króla na 
Neugarten ks. prób. Rogaczewski. Podczas na­
bożeństwa śpiewały połączone chóry „Lutnia“ 
i „Cecylia" pod batutą dyr. p Feliksa Muzyka.

Obrady Zjazdu, które rozpoczęły się o go­
dzinie ll-tej w wielkiej sali Domu Polskiego 
przy Wallgasse, zagaił prezes Zarządu Główne 
go Zrzeszenia p. August Wojnicz, witając przed 
stawiciela Komisarjatu Generalnego R. P. w 
Gdańsku p. Rogoyskiego, przedstawicieli dyr. 
poszczególnych banków polskich w Gdańsku, 
organizacyj społecznych j pokrewnych, przed­
stawiciela redakcji „Gazety Gdańskiej", oraz 
przybyłych delegatów. W swojem przemówieniu 
wstępnem p. prezes Wojnowicz podkreślił wiel­
ką rolę, jaką Bank Związku Spółek Zarobko­
wych na terenie Gdańska odgrywa w życiu go- 
spodarczem Polski, poczem omówił znaczenie 
zjazdów w ogólności, w szczególności zaś zjaz­
du tegorocznego odbywającego swe obrady w 
Gdańsku.

Po dokonaniu wyboru prezydjum Zjazdu 
w skład którego weszli pp. Guziałek (Poznań) 
iako przewodniczący Moczyńskt (Lwów) i Kubę 
'Gdańsk), jako członkowie, oraz pp. Muzyk

z Gdańsk ja i Tuszewski z Poznania, jak sekre­
tarze, nastąpiły przemówienia powitalne i skła­
danie życzeń. Pierwszy zabrał glos w imieniu 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w Gdań­
sku p. dyr. Radke, poczem składali życzenia 
pp. prezes Oddziału gdańskiego zrzeszenia Ku­
bę, reprezentant Zw. Polaków w Gdańsku i pre 
zes Zw. Pracowników Kupieckich Drążkowski, 
w imieniu Zrzeszenia Pracowników Polskiej Ka 
sy Rządowej w Gdańsku p. Karakiewicz, prezes 
Gminy Polskiej p poseł Czarnecki, prezes Zje­
dnoczenia Zawodowego w Gdańsku p. Len- 
dzion, przedstawiciel Związku Bankowców R. 
P. Kotoński, dalej w imieniu dyr. Polish British 
Trade Bank p Tejkowski, p. Majkowski w imię 
niu pracowników Banku Kwilecki Potocki w 
Gdańsku i inni

Następnie odczytano nadesłane z licznych 
stron Polski telegramy, poczem dokonano wy­
boru poszczególnych komisyj, które w godzinach 
popołudniowych rozpoczęły swe obrady.

W drugim dniu zjazdu obradowało plenum 
nad sprawozdaniami Zarządu Głównego oraz 
przedłożonemi wnioskami poszczególnych ko­

misyj.
Ogólny pogląd na całokształt działalności 

Zarządu Głównego w roku ubiegłym przedsta­
wił w obszernem sprawozdaniu prezes Zarządu 
p. Wojnicz Uzupełnieniem niejako sprawo­
zdania prezesa były sprawozdania skarbnika p. 
Ludwika Mączyńskiego i sekretarza p. Feliksa 
Przybyły.

Po wysłuchaniu sprawozdania sądu rozjem­
czego i głównej komisji rewizyjnej udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorjum i podzię­
kowanie za jego dotychczasową owocną dzia­
łalność, poczem przystąpiono do wyborów no­
wych władz zrzeszenia. Prezesem Zarządu 
Głównego wybrany został ponownie p. Woj­
nicz.

W dalszym ciągu obrad w wyniku dłuższej,’ 
nacechowanej dużą rzeczowością dyskusji, 
przyjęto przedłożone przez poszczególne ko­
misje wnioski i uchwały. W trzecim dniu 
zjazdu uczestnicy zwiedzili Gdańsk i jego za­
bytki. poczem udali się do Gdyni j na Hel.

Działalność Zarządu Głównego omówimy w 
jednym z następnych dni.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 16. VIII. 1933 r. 

WALUTY.
Dolary Stanów Zjednocz- • s-

DEWIZY.
Belgja s « ł 124.85-
Bukareszt • • » » —
Gdańsk , ■ « » 173,75—173.48
Holandja « ‘ M 1

> » • "T • 361.05-362,95
Kopenhaga • • « r • 29,53—29,68
r^indyn • « • r » —
Nowy Jork • • t

IW- )- a 6,68-6,72
Nowy Jork telegr. • ■ T • 6.09-6,73
Oslo • • » • a 7’ • —
Paryż • » a « * 35,09-35,13
Praga s • • « 1 • —
Sztokholm • • • »
Szwa (car ja • » • • 172,93—173,33
Wiochy • > • • » 47,05—47,28
Berlin (w obrokach nieofic). • 213,25

Wycieczka toruńskiego îowarzystwa 
Kraioznawczcgo w Żurze

Tabela wygranych
4 kia«’« 21-r.l neńMwowcl 

loltru hfasowei
W kolekturze Paweł Billert, Toruń, Rynek 

Nowomiejski, padły oprócz większych także i 
mniejsze wygrane, nie podane w poniższej ta­
beli, i to: po 250 zł na n-ry 25067 25070 34977 
41735 49900 53371 54543 54814 62065 104953 
1 14959 117433 117440 119562+ premje 142051 
151787 151789+ premje.

Wygrane można zaraz zrealizować. Dzienne 
tabele wygr. dla wszystkich graczy także i in­
nych kolektur stale i bezpłatnie do przejrzenia

Kto wyźral?
100 000 złotych nr.: 129490
50000 złotych nr.: 110258
15,000 złotych nr.: 48013
5000 złotych nr.: 112820.
2000 złotych nr.: 18603 46338 92533 97303 

104754 122410
1000 złotych nr.: 60834 63018 96124 116370 

121551 125480
500 złotych nr.: 2609 2937+ 18972 31524

55100 63686+ 66305 68515 + 70835 77279 88823 
+ 96540 101351 118478 123258 126891

400 złotych nr.: 2789 9895 22760 34745 37164 
38904+ 39354 59715+ 70466+ 72848 77428
99916+ 111196 112211 120178 127249 138850

Pomorska elektrownia wodna Żur, któ» 
rą ostatniej niedzieli zwiedziło toruńskie To* 
warzystwo Krajoznawcze, przedstawiła się 
wycieczce jako potężne dzieło technika, ujęte 
w ozdobne ramy pięknej przyrody. Wyciecz 
ka, udająca się z Torunia autobusem i samo» 
chodami prywatnymi najprzód do Osia, gdzie 
wysłuchała ranną mszę, podążyła do Tlenia, 
położonego uroczo nad rzekąWdą, zwaną też 
Czarną Wodą, skąd Żur czerpie swoje wody. 
Z Tlenia wycieczka wyruszyła pieszo w górę 
rzeki lewym brzegiem aż do wcale niegroźne» 
go Piekła, skąd następnie znowu powróciła do 
Tlenia.

Po spożyciu obiadu w gospodzie tleńskiej, 
gdzie zauważono też licznych letników, na*'et 
z Warszawy, wycieczka ruszyła w dół rzeki, 
gdzie ujrzała nowe cudowne krajobrazy. — 
Rzeka staje się tu coraz szersza. Zdała wi* 
dniejący Żur podnosi wodę o kilkanaście me» 
trów. Godzina drogi, a to już nie rzeka, lecz 
jezioro, siewające około 2000 morgów do« 
liny. Przy Chłopic wsiadamy do tych samych 
łodzi, które już poprzednio nas wiozły. Za 
pół godziny dobijamy do szerokiej tamy, któ 
ra w poprzek zamyka rzekę — jeziero, mającą 
tu 15 m. głębokości. Oczy wysiadających 
zwrócone są na cały kompleks budynków i 
sieci drutowych, z których Żur się składa. — 
Wycieczka podąża do zamku wodnego, gdzie 
silne zapory wstrzymują wodę.

Kilka słów objaśniających, i oto na poruszę 
nie małej dźwigni wody z wielkim hukiem 
runęły w rury betonowe, 15 m wysokie i 4 
m. głębokie. Krótka chwila, a rury są wypel 
nione, ruch innej dźwigni i potężne turbiny 
najnowszego systemu obracają się z zawrotną

szybkością, wprowadzając w ruch ogromne 
dynamomaszyny, wytwarzające prąd ciek* 
tryczny o napięciu 6000 wolt. Z maszyn idzie 
prąd do licznych transformatorów, napelnio» 
nych starannie dobranym olejem.
Transformatory ustawione są na odosobnio» 
nem polu, bo tu podnosi się prąd do groźnego 
napięcia 60.000 wolt. Stąd płynie prąd prze» 
wodami do Gdyni, bo właśnie Gdynia jest 
głównym odbiorcą prądu żurskiego, a tylko 
w wyjątkowych wypadkach włącza się do 
sieci Toruń i Grudziądz, które zwykle prąd 
pobierają z elektrowni w Gródku. W hali 
maszyn zwracają szczególną uwagę rozdzielnie 
z najnowszetni aparatami synchronizacyjnemi 
i odpornik wodny, wzmacniający napięcie 
prądu w dynamomaszynach.

Wycieczka widziała w Żurze więcej niż się 
spodziewała. Dumni być możemy, że na Po» 
morzu posiadamy tak potężny 1 pożyteczny 
zakład a to tern więoej, że cały Żur jest dzie« 
łem, polskich mózgów i polskich rąk. Wyłącz 
n/e polscy inżynierowie Żur zaprojektowali i 
ręce polskich rzemieślników i robotników Żur 
wykonały. Te 30 miljonów złotych, które 
Żur kosztował, sowicie się oprocentują. Już 
dzisiaj Żur spłacił znaczną część zaciągniętych 
kapitałów. Zagraniczne długi będą niebawem 
wszystkie spłacone.

Wycieczce przewodniczył od początku do 
końca dyrektor elektrowni p. inżynier Hoff« 
mann, udzielając wyczerpujących wyjaśnień i 
odpowiadając na liczne pytania zaciekawio» 
nych słuchaczy. Jemu i jego pomocnikom w 
przewodnictwie wycieczka wyraziła swoje z 
sejca płynące podziękowanie.

Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbołowo-Towarowej 

w warszawie
z dnia 16 VIII. br.

Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym.

Żyto I. standard .... •—
Pszenica jednolita 742 gl. . . —
Pszenica zbierana 731 
Owies jednolity 468 
Owies zbierany 428 
Jęczmień na kaszę 
Gryka . *
Proso , , ,
Groch Wiktorj» 
Rzepak 
Łubin 
siemię 
Mąka 
Mąka 
Mąka

4 
niebieski 
lniane basis 
pszenna 
pszenna 
pszenna

ksusowej 
Mąka pszenna 
otręby żytnie

139780 144053 150945
300 złotych nr.: 718 3836 8398+ 9581 9795 

11243 12144 12656+ 14565 17486 17648 19101 
20424 24012 25240 29716 30856 31000 34290 
34475+ 35335 37777 38644 41281 41821 42'304
43801+ 54331 57446 59839 71275 73727 75749
76986 80520 80907 81448 83734 90277 92540
95345 95931 98096 98709 100053 100208 102517
102545 104219 
118371 118982 
123471 124259
139629 147409

110732 113179
119611 120647

127222 227708
148981 150493

115715 116887
121204 122215
129195 137857 
50980 154544.

Na losy oznaczone + padły premje.
Mniejsze wygrane niezamieszczone w powyż 

szym wykazie można sprawdzić w Kolekturze 
Loterjj Państwow-ej „Uśmiech Fortuny“, Byd« 
goszcz, ulica Pomorska 1, telefon 39 i Toruń 
ul. Żeglarska 31, róg Rynku Staromiejskiego, 
tel. 163 Tamże natychmiastowa wyplata wszel 
kich w”t>ranych względnie zamiana wygranych 
losów

Programu milowe
Czwartek, 17 sierpnia. 

Radjostac/a Warszawska.
7.20 Płyty, 7.35 Płyty 7,52 Chwilka gospod do- 
n.owego. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał e Kra­
kowa. 12.C50 Płyty gramofonowe. 12,35 Płyty 
(d. c.) 14,55 Płyty 15,05 Wiadom. bież 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15,15 Płyty. 15,25 

j Kom gospod. 15,35. Płyty. 15,45 Kionika har- 
, cerska. 15,50 Płyty 16,00 Ptogram dla dzieci 
i ze Lwowa. 16,30 Arje i pieśni w wyk H. Korf- 
j fćwny, przy fort. prof. L. Urstein. 17.00 „Pra- 
| ca poza «omem matki-robotnicy” — wygł H 
I Doria-Dernałowice. 17,15 Koncert popul. 18,15 
j .Zwycięstwo warszawskie" — wygł. ppłk dypl.

St. Rutkowski. 18,35 Recital fortepianowy M 
Jonasówny. 19,20 Rozmaitości. 19,40 Felieton 
pt. „Rekordomanja", wygł. p. I. Dehnelówna 
20,00 Koncert wieczorny Wyk. Ork. symf. P R 
po'" dyr. J. Ozimskiego, Wł. Kaczmar (bas) 
i prof. L. Ursłein (ak-mp). 21 uO ,.Kom. roln 
Min. Roln. i Reform Rolnych“ 22,00 Muzyka 
tan. 22,25 Wiadom, sport. 22,40—23 00 Mu­
zyka tan.

Najciekawsze audycje innych rr.djo®tacyj 
krajowych.

22,0C Lwów. Pieśni i piosenki w wyk, Marji 
Popowicrćwny.

22,05 Kraków. Recital sknzypoowy Jana 
Dworakowskiego.

Najciekawsze audycje radjostaevj 
zagranicznych.

19,00 Wiedeń. Koncert symfoniczny pośw. 
utworom Beethovona.

19.30 Ryga. Konc«”-t symł^^^ny oad dyr 
■ter»etfo Schneevoigta

Piątek, 18 sierpnia.
7,35 Muzyka z płyt. 7,52 Chwilka gospodar 

6twa domowego. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał 
e Torunia z ckazji jego 700-lecia. 1205, Trans­
misja. Koncert popul. w wyk ork poo dyr. B. 
Szulca. 12,35. D. c koncertu popul. 14,55 Pły­
ty. 15,25 Kom. gospod. 15,35. Płyty 15,45 Chwil 
ka lotnicza i przeciwgazowa. 15,50 P‘yty gram 
15,55 Chwilka morska i kolonialna, 16,00 Pły­
ty. 16,25 „Dokąd jechać i jak się urządzić". 
16,30. Kwartet Beethovena (płyty z przedmo­
wą K, Stromengera). 17,15 Koncert solistów 
Wyk. J. Rewicz-Sowilska (mezosopr.), M. So- 
wilski (tenor) i prof. L. Urstein (akomp.). 18,00 
Odczyt z Poznania. 18,20 Rozmaitości 18,40 
Na widnokręgu". 18,55 Pogadanka, muzyczna 

o openze „Cosi fan tutte" 19,15 Transmisja 
z Salzburga. 20,40 Weekend. 20,55 Opera „Cosi 
lan Tutte" W. A. Mozarta. 22 05 Muzyka tan. 
. Ciechocinka. 22,25 Wiadom. sport. 22,40— 
23,00 Muzyka tan

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
krajowych.

16.15 Katowice. Recital fortep, p. Olgi Ili- 
wickiej.

Najciekawsze audycje rad/o4acyj 
zag^r/cznych.

19.15 Wiedeń. „Cosi fan tutte“ — opera 
Mozarta.

19,30 Ryga. Koncert symfoniczny pośw. li­
tworom Beethovema,

20,00 Londyn Regional. Wieczór Beethove- 
na.

C 00 Kopnigsw usterhausen. Koncert svmf 
•pod dyr. Hansa Pfitznera,

gl. «.
O 

e 

t

gl 
gL

I 14,00-15,00
13,00—14,00
14,50-15,00

I

»
99"/e .

luksusowa 
gat. 1 65% 
ga.t II 20%

l 

t
po lu.

gat. III pośledni
• • • •

Obroty . •
w tern żyta

25.00—27.0C

Usposobienie »pokojne

33,00-40,00 
20,00-25,00

7,50— 8,00 
7915 
7091

Gdańska giełda bydlęca
z dnia 15 VIII. 1933 r.

(za 50 kg. ż. wagi w guld. gdańsk.):
W O Ł Y:

pełnomięsiste. wytuczone, najw. 
wartości rzeźnej młodsze . . 

starsze ..........
pozostałe pełnomlęsiste młodsze

35-36

32-34

B

K

I

C

starsze . . . 
mięsiste » . 
licho odżywione 
U H A J E:
Młodsze. pełnomięsiste najwyż­

szej wartości rzeźnej . . . .
pozostałe pełnomięs. wzgl. wytucz

• * • •
• • • »

mięsiste . . , » •
licho odżywione . * 
ROWY:
młodsze pełnomięsiste 

szei wartości rzeźnej
tub wytuezoDe

• » • • • t

najwyż.

35-36
30—33
27—29

• • • •
• • • • r
w • • » •

młodzież

o

O

«

Inne pełnomięs 
mięsiste . .
licho odżywione

A Ł O W I C E:
pełnomięsiste. wytuczone. najwyź. 

wartości rzeźnej
pełnomięsiste 
mięsiste . . •

A R Ł O K I:
średnio olżvwiona
I E L Ę T A:
najprzedniejsze tuczone cielęta . 
najlepiej wytuczone cielęta

’ dobre ssaki ........................
średnio tuczone cielęta j ssaki . 
licho odżywione cielęta . . . . 
W C E:
wytuczone jagnięta i młodsze sko­

py 1 opasy polne. 2 opasy chi 
średnio wytuczone jagnięta star­

sze skopy i dobrze odżyw owce 
młęsiste

WINIE: 
tłuste świnie 
pełnomięsiste 
pełnomięsiste 
pełnomięsiste 
maciory

ponad 150 kg i w. 
od 
od 
od

120—150 kg źw 
100—120 kg ż w. 
80-100 kg. iw

—o—

33-34
29-32
25—27
16-18

35-36
32-34
28-31

26-28

42-48
33-34
10—15

31-33

28-30
21-23

43-44
40-42 
3» -39 
35-36
33—37

SZCZĘŚLIWA OKOLICZNOŚĆ.

Lekarz do pacjenta przed operacją:
— Muszę uprzedzić pana, że operacja fest 

bardzo niebezpieczna. Na criery wypadki, trzy 
:ą beznadziejne. Ale pan ma tzzzęc4e Ostatnie 
trzy operacie nie udały mi sil.



Na stancję
przyjmuję uczennice. Piani# 
no i radjo do dyspozycji. 
Grudziądz, Gen, Hallera 5, 
m. 3. 4886

4S61

Sprzedam 
skład tytoniowy. Brzózka, 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 
17/19. 4888

PIĄTEK, DNIA 18 SIERPNIA 1933 R.

Obwieszczenie
PREZYDENTA MIASTA TORUNIA

z dnia 12 sierpnia 1933 r.
w przedmiocie regulowania cen przetworów zbóż 

chlebowych.
Zmieniając ^obwieszczenie z dnia 27 lipca 1933 r. 

'**• «A* 1548u/33 ustalam w porozumieniu z co-
chem piekarskim cenę za 1 kg. chicha z maki ży­
tniej I. gat. 65% na 0,30 zł.
Nr. III. 16578/33.

Prezydent Miasta:
(—) Bolt.

-. ----- B zapisano
dziś pod nr. 3. R. H. B.: Centrala Handlowa Ziemio­
płodów Spółka z ograniczoną poręką w Grudziądzu. Ce­
lem przedsiębiorstwa jest zakup i sprzedaż produktów 
rolnych, nawozów sztucznych i materjałów opałowych. 
Kapitał zakładowy wynosi 20.000,— żł. Zarząd stano­
wią: Marjan Englert, Grudziądz Wybickiego 25. Kazi­
mierz Karów, Sienkiewicza 27. Umowę sporządzono 
dnia 22 grudnia 1932 r. Każdy kierownik jest upowa­
żniony z osobna do podpisywania za spółkę. Umowa 
znajduje się przy aktach strona 2.

Grudziądz, dnia 4 stycznia 1933 r.
3. R. H. B. 116. Sąd Grodzki.
4890 Zl. 586-Gr.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 sierpnia 1933 r. o godz. 12 w południe 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
garnitur klubowy skórzany, dywan ścienny, biurko dę­
bowe, fotel przed biurko, fotel gobelinowy, sekretarz 
mahoniowy, 4 krajobrazy i dywan.

Linde, Komornik Sądu Grodzkiego U. rewiru. 
4884

OBWIESZCZENIE O PRZYMUSOWEJ LICYTACJI
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewiru II. 

urzędujący w Grudziądzu przy ul. J. Piłsudskiego pod 
Nr. 72 na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 15 września 1933 r. od godziny 11 rano, w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Grudziądzu pokój nr. 2 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nierucho­
mości miejskiej składającej się z połowy części domu 
czynszowego z przynależnościami i podwórzem, położo­
nej w Grudziądzu przy ulicy Kościuszki 40 nowy 44 
obejmującej powierzchni 594 m. kw., która stanowi 
własność Jana Majewskiego. Nieruchomość ta zapisana 
w księgach hipotecznych w Sądzie Grodzkim w Gru­
dziądzu tom 46, karta 1447. Powyższa nieruchomość zo­
stała oszacowana na sumę zł 40.000,—. Sprzedaż zaś 
tozpocznle się od ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 
30.000,—. Licytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 4,000,— 
albo w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładowych, instytucji, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, 1 że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości % części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; ż w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim po­
kój 19.

Grudziądz, dnia 15 sierpnia 1933 r. 
4894 (—) Doszowski, komornik.

WYWOŁANIE. Rolnik Karol Schmidt z Drozdowa 
powiat świecie poczta Terespol wystąpił z wnioskiem 
o wywołanie rzekomo zaginionej książeczki oszczędno­
ściowej Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu gru­
dziądzkiego nr. 57517 opiewającej na sumę 429,68 zło­
tych oraz wystawionej na nazwisko Karola Schmidta 
z Drozdowa. Posiadacza książeczki wzywa się, by naj­
później w terminie wywoławczym wyznaczonym na 
dzień 13 grudnia 1933 r. godzina 10 w niżej podpisa­
nym Sądzie pokój 18 zgłosił prawa swe i przedłożył 
książeczkę oszczędnościową, w innym bowiem razie zo­
stanie pozbawiona mocy prawnej.

Grudziądz, dnia 9 kwietnia 1933 r.
3. F. 16/32. Sąd Grodzki.
4892 Zl ,588-Gr .

Sprzedam 
dom (willa) jednopiętrowy 
z dwoma mieszkaniami 8 
i 6 pokojowe z l’/z mor» 
gowym ogrodem w śród» 
mieściu Grudziądza. Bliż» 
szą wiadomość udzieli re< 
dakcja „Dnia Pomorskiego“ 
Toruń. 4895

Pianino
krzyżowe pierwszorzędny 
instrument sprzedam tanio, 
Toruń, Kazimierza Jagieł loń« 
czyka 8, drugie wejście par» 
ter prawo. 4864

Gazownia Miejska w Bydgoszczy 
obniżyła ceny dzierżawne za gazomierza 
z dniem i sierpnia przy odczytach stosowanych od i września, 

a mianowicie;
3 płom. z
5 płom. z

10 płom. z
20 płom. z
30 płom. z
50 płom. z
60 płom. z
80 płom. z

100 płom. z
150 płom. z
200 płom. z _________ _____

1000 płom. z 23 40 zt na 21,00 zł 
3—5 płom. z 1,50 zł na 1,30 zł

Naczelnik Wydziału»

przy gazomierzach 
przy
przy „
przy
przy „
Przy 
przy 
przy 
przy
Przy ,.
przy „
przy 
przy automatach

0,80 ił na
1,00 zł na
1,45 zł na 
2,25 zł na 
3,20 zł na 
5,00 zł na
5,90 zł
6.80 zł
7,70 zł 
9,00 zł 

13,50 zł

na 
na 
na 
na 
na

4877

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 9-tej sprzedawać będę 

za natychmiastową zapłatą przy ul. Podgórnej 6: 1 he­
blarkę zapędową oszacowaną na 2.000 zł.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. w Bydgoszczy 

ul. Śniadeckich 24.
4885 Zl. 895-8.

OBWIESZCZENIE O PRZETARGU PRZYMUSOWYM.
Dnia 19 sierpnia 1933 r. sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dającemu za natych­
miastową gotówkę Grudziądzu przy ul. Długiej nr. 9 
w »kładzie co następuje: 90 sztuk garnków kamiennych, 
45 sztuk misek, 40 sztuk form do ciast, 240 sznabli 
broniowych, i 1 bola do punczu. Oszacowanych na łącz­
ną sumę 532,— zł. Przedmioty powyższe mogą chęć ku­
pna mający oglądać w czasie i miejscu wyżej oznaczo- 
“YDk 4889
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. w Grudziądzu 

ul. Groblowa 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 19 sierpnia 1933 r. przy ul. Gdańskiej 69 o 

godz. 8-ej, sprzedam najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą. 1 regał składowy, 1 ladę składową z wa­
gą mosiężną, 1 regał składowy z 6-ma skrzyniami, 3 
szafki oszklone, oraz 1 maszynę do szycia marki „Kaj- 
ser“. Przedmioty te oszacowano na łączną sumę 645 zł 
i można je oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I. rewiru. 

4879 Zl. 1262-8.

Chłopca
na stancję przyjtnic dobra 
rodzina z rodzicielską opie» 
ką. Bydgoszcz, L’;otra Skargi 
2, m. 2. 4875

MundurKi
gimnazjalne państwowe oraz 
kostjumy, płaszcze, ubrania 
męskie. — Reperacja Pra» 
sowanie. Leon Kloczkow* 
ski, Bydgoszcz, Wełniany 
Rynek 8. 4878

Do tutejszego rejestru handlowego dział A. pod nr. 
256 zapisano dziś przy firmie Browar Grudziądzki W. 
Sommer i Ska właśc. Margarete Redmann z d/Sommer' 
iż wdowie Gertrudzie Ganscrt ul. Moniuszki nr. 6a i 
kupcowi Teodorowi Wąsikowi ul. Mickiewicza 22 udzie­
lono prokury łącznej.

Grudziądz, dnia 31 marca 1933 r.
R. H. A. 256. Sąd Grodzki.

4893 Zl. 5,89-Gr.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, VII re­

wiru zam. w Bydgoszczy ul. Śniadeckich na zasadzie 
art. 602 i 604 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 17 sier­
pnia bn od godz. 10,00 odbędzie się licytacja publiczna 

w 10kalu y ul. DW0rc0wej 9
którą można 
oznaczonym.

1 tokarki „czołówki* ‘ r- * ’ • 
oszacowanej na łączną sumę 1500,— zł. 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 

Bydgoszcz, dnia 14 sierpnia 1933 r.
(—) Czerniewicz, komornik.

4880 Zl. 1338-8.

Do tutejszego rejestru handlowego dział A. pod nr. 
905 zapisano dziś przy firmie Zygmunt Balcerowicz 
Handel Skór w Grudziądzu: firma powyższa wygasła.

Grudziądz, dnia 30 kwietnia 1933 r.
Sąd Grodzki. 

*Syi Zl. 587-Gr,

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod Nr. 143 dnia 24 września 1932 wpisa­
no spółkę komandytową pod firmą: „Compagnie Com­
merciale pour 1* Importation et 1* Exportation Fr. Rv- 
tlewski & Cie Gdynia“. Osobiście odpowiedzialnym 
wspólnikiem jest Franciszek Rytlewski, kupiec z Gdań­
ska. Józefowi Eytlewskiemu, kupcowi z świecia n. Wi­
słą udzielono prokury. Spółka rozpoczęła swe czynności 
dnia 19 września 1932. Do spółki wstąpił jeden koman- 
dytarjusz.

Sąd Grodzki w Gdyni.
ZL 901.4871

Kupuję
srebro i złoto. Hoffmann« 
mistrz złotniczy, Toruń, ul, 
Piekary 12. 4867

WózKi
dziecięce,najnowsze modele 

najtaniej 3194 
Bydgoszcz, ul. Długa 5

Spori-Bloch
Toruń, św. Katarzyny 5. 

na
nowu rok szkolnu

znowu 4883

obniżył ceny 
na jedyne przepisowe 

Koszulki, spodenki 
i nanlofk

OGŁOSZENIE
Komisarjat Rządu w Gdyni ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na roboty przy wykonaniu dróg w obrębie m. Gdyni, 
a mianowicie:

a) droga do Witomina i drogi w Chylońskich Dział­
kach Leśnych (roboty ziemne, darniowanie skarp, 
brukowanie jezdni, ułożenie krawężników i płyt 
chodnikowych);

b) droga dojazdowa do Redłowa (roboty ziemne i 
darniowanie).

Szczegółowe rysunki oraz warunki techniczne są do 
przejrzenia w Komisarjacie Rządu — Wydział Techni­
czny Oddział Drogowy pokój Nr. 56. Podkładki do prze­
targu t. j. ślejie kosztorysy są do nabycia za okazaniem 
kwitów opłaty Kasy Miejskiej na 15,— zł.

Komisarjat Rządu zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, zmniejszenia lub zwiększenia zakresu poszcze­
gólnych robót, a także całkowite unieważnienie prze­
targu.

Oferty należy składać do dnia 24 sierpnia 1933 r. po­
kój Nr. 54 do godz. 12-ej w dwóch alternatywach t. j. 
za gotówkę i na kredyt. W robotach kredytowych na­
leży podać dokładnie warunki kredytowania oraz czaso­
kres trwania kredytu. Do oferty należy dołączyć wa- 
djum w wysokości 3% oferowanej sumy w papierach lub 
walorach przewidzianych przepisami o przetargach.

Otwarcie ofert nastąpi w obecności oferentów dnia 
25 sierpnia 1933 r. o godz. 13-tej w Komisarjacie Rzą­
du pokój Nr. 54.

Komisarz Rządu:
(—) Mgr. pr. Fr. Sokół.

4872 ZI. 908

Zakład
Elektro-techniczny 
Przcdsięb. Koncesjonowane 
wykonuje prace elektrotech» 
niczne i radjowc łachowo 
i tanio. Ładowanie i na­

prawa akumulatorów
Adolf Gomowski

1 o r u ń, Mickiewicza 67. 
4585

Bandaże
rupturowe, opaski brzuszne 
jako i reperacje wszelkiego 
rodzaju bandaży, wykonuje

Z. Górski 
praktyczny bandażysta 

Toruń, Mało Barbary 
4415

Piwa
Lemoniady, Woda sodowa 

Skierniewicki Browar
Parowy

WŁ. STRAKACZA
Czerwona Droga 35, Toruń 

tel. 123. 4472

NauHa.
Przyjmę dzieci na naukę 
w kompletach. Toruń, Mic* 
kiewicza 124, M. Sakowicz. 
___________ 4733

Matjasy i
ang., oliwa franc.
50 groszy, sardynki, 
skumbria Kredvt 
gnaty. Araczewski,
Chełmiń&ka;

IOO gr. 
byczki 
na asy» 
Toruń,

<88x

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

Mimoza“99
dypl, Université de beauté 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
li. P-

Naprawę wszelKidfc

MKZTH IOUKZO 
uskutecznia szybko i terno 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa
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Rokowania polsko- 
czeskie 

o nowa urnowe handlowa
(o) Warszawa, 17. 8. (tel. wł.) W dru­

giej połowie czerwca rozpoczną się w Pra 
dze rokowania polsko - czeskie na temat 
umowy handlowej, która musi być zmie­
niona skutkiem znowelizowania polskiej 
taryfy celnej.

Ostatnio jak wiadomo, skutkiem stanu 
bezumownego, obroty handlowe polsko - 
czeskie kończyły się coraz bardziej, że wre 
szcie zmalały w ostatnich pięciu miesią­
cach do sumy 3,4 miliona zł.

Poseł Rzplllel przy rzą­
dzie republiki cb^hskici

(o) Wareeawa, 17. 8 (tel wł.) Dowiadujemy 
się, że radca Jexey Barthel de Weydenthal 
charge d'affaires Replitej w Szanghaju miano­
wany eoatatfe niebawem posłem Rnplilej przy 
rządzie republiki chińskiej

PIĄTEK, dnia 18 SIERPNIA 1933 R.

Z ostatniej tfiivili
Po sukcesach na Jamboree

Drift^na po5ik'?h wróciła w do Warszawy
Warszawa, 17 8. (PAT). W dniu wczo­

rajszym o godz. 10 rano specjalnym po­
ciągiem w składzie 9 wagonów osobowych 
i 5 towarowych, wiozących tabor powró­
cili do Warszawy z międzynarodowego zlo 
tu w Gódoló harcerze polscy w liczbie SCO. 
70 harcerzy polskich pozostało jeszcze w

Wiedniu, pozatem 70 udało się na wy­
cieczkę do Czechosłowacji.

Warszawa, ’17. 8* (PAT). W dniu wczo­
rajszym w drodze powrotnej do Finllandji, 
bawili w Polsce harcerze finlandzcy w 
liczbie 80.

Ociemniali inwalidzi z Biidéoszczu 
na a«Bd*encli u p. ministra Hubickiego

Warszawa, 17. 8. (PAT). W dniu 16 bin. 
pan minister Opieki Społecznej dr. Hubicki i 

; podsekretarz stanu dr. Piestrzyński przyjęli na 
audjencji ociemniałych inwalidów wojennych 
chorążego Mikołaja Waloszewskiego, kawalera 
krzyża Virtuti Militari i starszego ułana Sta­
nisława Grabarka, odznaczonego Krzyżem Wa­
lecznych.

Ociemniali inwalidzi przybyli w towarzy­
stwie posła majora Wagnera, kpt. Wroczyń­
skiego i prezesa Związku Ociemniałych żołnie­
rzy na Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk. Major 
Wagner zapoznał p. ministra z losem ociemnia­
łych inwalidów wojennych, przedstawiając sze­
reg próśb, które p. Minister przyrzekł uwzglę­
dnić.

inż. Nowicki - dor.dep. 
drogowego

w Ministerstwie Komunlkacll
Warszawa, 17. 8. (PAT). Pan Prezydent 

Rzplitej przeniósł od dnia 1 września br. w stan 
nieczynny profesora inż. Nestorowieza dyrek 
tora departamentu drogowego w ministerstwie 
komunikacji. Kierownictwo departamentu dro­
gowego p. minister komunikacji powierzył inż. 
Stefanowi Nowickiemu.

Spadek bezrobocia 
na polskim rynku pracy 
Wareeawa, 17,8. (PAT) Liceba beerobotnych, 
zarejestrowanych w Państw. Uieędacn Pośied 
nictwa Pracy na terenie całego pańatwa wy­
nosiła w dn. 12 bm. 298 341 osćb, co «tanowi 
spad?k liczby bezrobotnych w stosunku do ty­
godnia poprzedniego o 3.000 osób.

Co io znów za Polacy* 
lelgalczycy ?

Dyneburski zarząd szkolny (samorząd powia­
towy) na iwem posiedzeniu zdecydował zam- 
knąć polską szkołą w Juchntkach (powiat dynę- 
burski). Szkoła ta w ubiegłym roku szkolnym 
liczyła przeszło 100 uczni-Polaków Zarząd 
$zko’ny motywuje swoją uchwalę tem, że ucz­
niowie wspomnianej 6zkoły rzekomo nie sq Po­
lakami, lecz spolonizowanymi letgalczykami i 
Białorusinami. Zamiast szkoły polskiej w Juch- 
n.kach i zamkniętej w tej samej okolicy szkoły 
baioruskiej, ma powstać szkoła mieszana, w 
której będą wprowadzone tylko klasy mnieiszoś 
ciowe. Rodzice dzieci, pozbawionych szkoły w 
najbliższych dniach mają zwrócić się do mini­
stra oświaty z prośbą uchylenia zarządzenia sa­
morządu powiatowego.

„Kościuszko“ w Sziock- 
łiolmle

Paâslwowa Szkolą Morska 
otrzyma nowe podstawy prawne swego 

istnienia
(o) Warszawa, 17. 8. (tel. wł.) Istniejąca od 

roku 1920 Państwowa Szkoła Morska w Gdyni 
nie posiada dotychczas należycie uporządkowa­
nych podstaw swego istnienia. Obecnie Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu, które jest władzą 
nadzorczą Szkoły, opracowuje projekt ustawy 
o działalności Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni.

Projekt ramowy ustawy głosi, że Szkoła jest 
zakładem przygotowywującym wykwalifikowa­
nych zawodowo pracowników żeglugi morskiej

oraz zawodów pokrewnych. Cele te wypełnia 
Szkoła przez teoretyczne i praktyczne kształ­
cenie zawodowe oraz wychowanie społeczno- 
obywatelskie uczniów.

Państwowa Szkoła Morska będzie w myśl 
projektowanej ustawy, szkołą zawodową typu 
licealnego. Uprawnienia zawodowe wychowan­
ków Szkoły regulują odpowiednie przepisy, 
głównie ustawa o kwalifikacjach oficerów pol­
skiej marynarki handlowej.
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Bieg przez zasieki

Przyczynek do syiuacll 
emigrantów nolsklcb w Niem­

czech
Esaen, 17 8. (PAT). W Dui&burgu areszto­

wano robotnika polskiego niejakiego Kurzelę, 
pod zareutem uprawiania propagandy komu­
nistycznej. Kurzelę sprowadzono do „brunat­
nego domu“, gdzie go silnie pobito. Nie mo­
gąc mu niczego udowodnić hitlerowcy wypuści 
li polskiego robotnika na wolność, grożąc, te 
w wypadku ujawnienia jakiejkolwiek styczno­
ści z komunistami zostanie rozstrzelany.

Tylko siostra Hitlera 
wyszła cało z katastrofy 

ęamofhosiwwfl
Z Serchtcsgaben donoszą, że w drodze 4o 

miejscowości Reit jeden z samochodów, towa­
rzyszących kanclerzowi Hitlerowi, uległ kata­
strofie Z pośród znajdujących się w wozie osób 
adjutant Hitlera Brueckner doznał pęknięcia 
czaszki i złamania ręki, siostrzenica Hitlera 
jest lekko ranna. Z wypadku wyszła bez szwan­
ku jedynie siostra Hitlera.

Imprezo hitlerowskie 
w Gdańsko

Według oświadczenia przywódcy etronni 
etwa narodowo-6ocjalifrtyc®nego w Gdańsku > po 
sła do Reichstagu Forstera, dn. 19 bm. odb^" 
dzie się w Gdańsku wielka manifestacja nie 
—icckiego Ironu pracy, na którei ma być t 
in. prezes frontu dr. Ley.

W końcu miesiąca odbyć aię ma;ą wielkit 
imprezy »portowe szturncówek narodowo-so- 
cjalistycznych e udziałem wybitnych drużyp 
aportowych Rzeszy niemieckiej. W końcu wret 
śnia odbędzie «ię w Gdańsku wielki kongre* o- 
kręgowy stronnictwa narodowo-aocjalistyca* 
nych.

Jak ze „swoim" to wolno 1
Jak donosi ,,Hessische Volksmacht“, tamtej­

sza 8. S. i 8. A. dokonała na terenie Hesji licz­
nych aresztowań Niemek, które w towarzystwie 
żydów wybrały się na „weekend“ i nocowały 
w hot?ach, wzg’ędnie w restauracjach wyciecz­
kowych.

A

Śmierć lotnika
(o) Łuck 17. 8. (tel. wł.) Wskutek defektu 

motoru krążący nad Łuckiem szkolny samolot 
wojskowy spłonął doseceętnie, grzebiąc pod 
sw*mi grueami pilota *ie<rż. Skrzydłowakiegc 
32 p. lot. Towarzyszący pilotom m*r. Bo­
browski doznał ciężkich poparzeń.

Jednoroczne dziecko zabite 
przez pocład

• Na dworcu Poznań-Wschodni jednoroczny 
Tadzio Stankowski bawił się bez opieki na to­
czę kolejowym. Dziecko zostało przejechane 

i przez pociąg pędzący w stronę Warszawy.
■ Zmasakrowane zwłoki dziecka przewieziono
' zakładu medycyny sądowej.

Sztocjtholm, 17. 8. (PAT). Wczoraj o godz. 
16 przybył tu z Gdyni statek „Kościuszko“, 
wiozący na swoim pokładzie 450 turystów. Wy- 
cieczkowców powitał poseł Rozwadowski oraz 
członkowie poselstwa. Na wielu gmachach, 
fiztockholmu wywieszono flagi o barwach naro­
dowych polskich. Prusa szwedzka okazuje duże 
zainteresowanie się wycieczką.

Autobus w row e
Piotrków, 17. 8. (PAT). Nocy onegdajseej 

ńa eccsie, wiodącei z Pirtrkcwa do Suleiowa i 
wydarzyła się katastioia autoousowa. Autobus 
należący do firmy „Cilroen“, utra^mujący sta 
łą komunikte-ię autobusową pomiędzy Łodzią 
a Stopnicą, w pobliżu Przygłowa, zjechał z 
szoty i wpadł do rowu, gdzie przewrócił się. 
Jeden c pasażerów niejaki Abram Lederman z 
Chmielnika został ciężko poraniotiy, a poeo- 
atali pasażerowie w licehie 19 osób wraz z 
obsługą odnieśli lżejsze rany.

W Anglji odbywają sią corocznie biegi przez zasieki druciane, organizowane prze* dowódz­
twa poszczególnych okrętów wojennych. — Na zdjęciu naszem widzimy marynarzy jednego 

z krążowników, przechodzących przez zasieki

Talcmnica spadku po zamordowanym 
jasnowidzu

Jak wiadomo w pierwszych początkach re­
żymu hitlerowskiego w Niemczech, zamordowa­
ny został w tajemniczych okolicznościach słyn­
ny jasnowidz Hanussen-Steinschneider. W jego 
otoczeniu wiedziano że Hanussen był wielkim 
bogaczem. Posiadał wielkie luksusowo urzą­
dzone mieszkanie, samochód, jacht wartości 
przeszło sto tysięcy złotych, byl właścicielem 
czasopisma z miljonem odbiorców i posiadał 
wielkie sumy złożone w różnych bankach. Z 
tego wszystkiego po tajemniczej jego śmierci 
nie pozostało nic. Obecnie brat zamordowane­

OgłoWKartlas wIWM mlllm. na itrane 7-lamowaj . .0,20 il 
v SaMcI* «> stronią . . ............................................... 1.00 x<
b* »ruęi«) I łtro.Us 0,80 ił — w tekście 0.50 s<
Za •flhMteela ł«4o«e I ursędowe w drobnym składzie 25*/ droiej.
Orobae za »!«•• 15 gr. pierwsze -Iowo poowóinie,
Dla «racy I nekrologi 25% znliki, komunikaty 50 gr.
Za oolo»4»nl» skeMplllrowane t < zastrzeleniem miejsca 20} nadwyżki
W te wta-łte m/m ne »tranie 7-temowej........................ 15 fen.

.............................................................4 . . ... 50 fen.
<« stówa 5 tan. — tytułowe.............................................. 10 fen.

Jrx« »n«owoas Solaflaniu nsleinoicl rabat upada. Za terminowy druk 
pfiśphana »lajaea ogtoazenia adaslnistracja nie odpowiada.

go, mieszkający w Prośdejowie w Czechosło­
wacji Steinschneider czyni starania, aby osiąg­
nąć spadek po zamordowanym. Sprawa znajduje 
się w rękach adwokatów którzy starają się do­
wiedzieć. gdzie przebywa obecnie sekretarz pry­
watny Hanussena Dzino. Po śmierci swego 
chlebodawcy widziany byl w W'edniu i Londy­
nie a od dłuższego czasu brak o nim jakichkol­
wiek wiadomości. Niektórzy sądzą że został 
sprzątnięty, gdyż trudno przypuszczać by zdo­
łał przywłaszczyć sobie majątek Hanussena i 

zbiec w niewiadomym kierunku.

Cracovla zdobyła pabar 
Priblny

Praga, 17. 8. (PAT). We wtorek na turnieju 
słowiańskim o puhar Pribiny w Nitrze Craco- 
via walczyła ze słowacką drużyną Nitra, ocią­
gając wyuik remisowy 2:2 (1:1).

Ze względu na przesądzone zwycięstwo pol­
skiej drużyny w turnieju, Cracovia nie wysilała 
się zbytnio. W ogólnej punktacji Cracovia za­
jęła pierwsze miejsce, mając na 8 gry 5 pkt. i 
stosunek bramek 9:5. Puhar Pribiny znalazł się 
zatem poraź pierwszy w rękach Polaków. ( 

' W!« **»!/
Ekipa lotników polskich > 

przybyło do Ameryki 4
Nowy York, 17. 8. (PAT). Wczoraj rano ha 

parowcu „Ile de France“ przybyli do Nowego 
Yorku lotnicy polscy Karpiński, Hynek 1 Bu­
rzyński. W piątek odjeżdżają oni do Chicago, 
gdzie wezmą udział w dorocznych zawodach ba. 
lonów wolnych o puhar Gordon - Benneta.

Redaktor odpowiedzialny, Witold M^inlekl, Toruń, ul. Moniutiki t6. m. 1. 
Redaktor odpowiedzialny ta torawv W. M. Gdatlakat WHbtlm Orlmtmann. 

Gdańsk, Ka^sublscbsr Markt 21, l. p.
Rtd. odpow. na Bvdgostct > Wacław Górnicki, Bydgoszcs. ul. Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią i Józei Dobrostaóski. Gdynia. Szkolno 
Red odpow. na Grudzlqdn Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. btenkte* lw a 0) 
Redaktor odpowiedzialny aa Inowrocław, Henryk Lisiecki, Inowrocław, 
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Kujawski".
Nakładem i esctonkaml Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

Atsonamcsn* mi«»l^cxny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... . « . •
z odnoszeniem do domu • • ••••»•••
przez pocztg > odnoszeń am >•••••••••> 
poi opaską............................   ..•••
w Gdańsku przez poertę . . 2.50 gd przez chłopca . .
z odbieianiem w administracji wprost gd 2. lagranlsą 4 gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody W za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie piane

• •
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